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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
W nagłówku Gazety Narodowej. 
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Lwów d. 7. kwietnia. 


Izba posłów Rady państwa odbyła 


onegdaj dwa posiedzenia, w południe i wieczo- 
rem, Na południowem posiedzeniu rozpoczęła się 
rozprawa nad budżetem ministerstwa skarbu, w 
ciągu której zabrał głos nasamprzód p. Strache. 
Mowca użalał się na bezwzględne postępowanie 
inspektorów podatkowych, szczególnie przy wy- 
miarze podatku zarobkowego i dochodowego. 

Następnie przemawiał p. Vesely po czesku, 
wyjaśniając sprawy podatkowe Czech, a p. Heils- 
erg zaznaczył, iż rząd nie pen odgrywać 
roli poborcy podatkowego. Obowiązkiem rządu 
jest uwzględniać życzenia i interesy obywateli 
Państwa. , 

Jako mowea jeneralny ze strony lewicy do 
tytułu 1. „zarząd centralny ministerstwa skar- 
u,“ wystąpił z dłuższem przemówieniem p. 
ommaruga, w którem skrytykował cały obecny 
system podatkowy i wykazywał konieczność grun- 
ownej na tem polu reformy, poczem tytuł wspo- 
mniany został przyjęty. 

Przy tytule 2, „Skarbowe dyrekcje powiato- 
We'** użalał się p Pohnert na nierównomierny 
rozdział podatków, a mianowicie podatku zarob- 
Owego. P. Kronawetter krytykował surowość 
władz akarbowych przy ńciąganiu podatków, po- 
czem tytuł ten przyjęto. 

Tytuły: "CSBLralna kasa państwowa'* i „straż 
skarbowa" przyjęto prawie bez dyskusji. Dopiero 
przy tytule 6. „urzędy podatkowe" zabrał głos 
p. Heiluberg. Mowca oświadcza, że zapisał się 
do głosu dlatego tylko, ażeby odpowiedzieć na 
ewentualne wywody ministra skarbu. Ponieważ 
Zaś p. Dunajewski nie uznał za stosowne, mimo 
Podniesionych licznych zażaleń, zabrać głosu, 
przeto mowca nie ma na co odpowiadać. 

„ Na to powstał p. minister skarbu i przemó- 
Wił, jak następuje : rA M, 

„Nie myślę wcale podawać w wątpliwość 

faktów, przytoczonych przez poszczególnych mow- 


szcie konfiskaty uregulowanem. 


Drugi projekt postanawia zniesienie stem- 
pla dziennikarskiego. Według trzeciego ma być 
zniesionym obowiązek Świadczenia w sprawach 
autorstwa artykułów, prawo policji i prokuratorji 
do konfiskowania ograniczonem do ściśle ozna- 


zniesionem. Procesa prasowe mają się odbywać 
publicznie. 

Czwarty projekt wreszcie zwraca się prze- 
eiwko nadużyciom prasy, mianowicie przeciwko 
wymyszeniom, obrazie czci i obyczajności, prze- 
ciwko inseratom oszukańczym, przeciwko szweig- 
geldom i kubanom, 


Na posiedzeniu wieczornem tego samego 
dnia obradowano nad tytułem „podatki bezpo- 
średnie“, nN mowcy poruszali niemal wy- 
łącznie sprawy lokalne, dlate o je tutaj pomija- 
my. Dopiero p. Leon zabrał głos w sprawie ogól- 
niejszej, podnosząc konieczność reformy podatko- 
wej. Przedewszystkiem jednak żąda mowca wpły- 
nięcia na rzetelność obywatelską i moralność 
władz podatkowych. W tym celu wnosi rezolu- 
cję, wzywającą rząd, aby: 1) błędy władz skar- 
bowych przy wymierzaniu podatków urzędownie 
i bez kia były naprawiane i aby 2) płacą- 
cym podatek dozwolonem było domagać się w 
drodze sądowej zwrotu nieprawnie ściągniętych 
należy tości, 

Rezolucja ta i odnośny tytuł budżetu zosta- 
ły przyjęte. 


Konferencja reprezentantów mocarstw 
europejskich w Konstantynopolu załatwi- 
ła się bardzo szybko z poruczonem jej zadaniem. 
Całe posiedzenie trwało zaledwie 45 miuut, czyli 
niespełna godzinę, w ciągu której roztrząśnięto 
kwestję ugody turecko-bułgarskiej i podpisano 
odnośny protokół, reprodukujący jedynie posta- 
nowienia zmodyfikowanej już konwencji między 
Turcją a Bułgarją. W protokole tym umieszezo- 
no nadto oświadczenie, że ma on stanowić w 
przyszłości podstawę do uporządkowania stosun- 
ków wschodnio-rumelijskich i że ugoda turecko- 


wozdawcza rozszerzoną, gwarancja redaktora od- 
powiedzialnego i innych osób, w wydawnictwie 
udział biorących, ograniczoną, wykonywanie wre- 


solutnie do przyjęcia. Również pod względem po- 
lityki wewnętrznej i zewnętrznej objawiła się 
pomiędzy pojedynezymi członkami nowego ga- 
binetu znaczna różnica zdań. ET 
Po kilkogodzinnej konferencji, udał się Ri- 
późnym wieczorem do króla i oświadczył, 
że nie może przyjąć poruczonej mu misji. Król 
powołał wtedy do siebie bezzwłocznie Garasza- 
nina, który po krótkim namyśle zdecydował się 
pozostać u steru i utworzyć nowy gabinet. Listę 


sticz 


czonych wypadków, a objektywne postępowanie |nowych ministrów podał już telegram. Składają 


się na nią osobistości, zajmujące wybitne stano- 
wiska w obozie postępowym, 
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Korespondencje „Gazety Narodowej". 


Pomnik księcia Józefa w Lipsku. 


Lipsk d. 3. kwietnia. 

Każdemu Polakowi wiadomo, że w Lipsku, 
przy ulicy Lessinga, bezpośrednio nad brzegiem 

Istery, tj. w miejscu, gdzie w ciągu bitwy pod 
Lipskiem r. 1813. zwłoki księcia Józefa Ponia- 
towskiego znaleziono, wznosi się do dzisiaj po- 
mnik, przypominający światu bohaterską śmierć 
księcia Józefa. Pomnik wznieśli bohaterowi to- 
warzysze broni, lecz utrzymanie pomnika należy 
do tutejszego magistratu, 

Kształt pomnika znany jest szerokiej publi- 
czności z licznych rycin. Jestto wielki granito- 
wy cokuł, na którym spoczywa pięknie rzeźbio- 
ny hełm rzymski. Na froncie umieszczono napis: 
„Mięciu Józefowi Poniatowskiemu wojsko pol- 
skie“, po prawej stronie znajduje ię piękny bas- 
relief, 
sąsiedni. 

Otóż ten pomnik narodowy wym znacznej 
reparacji, szczególniej część ina. Dzisiejsza 
rada m. Lipska, przeważnie po prusku usposo- 
biona, a zatem nieprzyjażna wszystkiemu co pol- 
skie, nie okazuje skłonności do dalszego utrzy* 
mania pomnika, grozi mu przeto zupełne zni- 
szczenie, W tegorocznym preliminarzu gminy 
wstawił magistrat kwotę 4028 marek na odno- 
wienie pomnika, lecz komisja budżetowa Rady 
miejskiej oświadczyła się przeciw temu jedno- 
głośnie, nietylko ze względu na wysokość kwoty, 


lewą natomiast zasłania szkaradny mur 


pomimo ogólnej biedy, złoży się po procku wdo= 
Józefa. 


Warszawa d. 3. kwietnia. 


Już to zazdrościć nam w tej chwili chyba 
nikt czego nie ma, Do niedawnego czasu przy- 
najmniej opowiadano nam szeroko o naszych 
wielkich sukcesach ekonomicznych, o naszych 
butach, wędrujących do Rosji, o naszych płó- 
cienkach i wyrobach tkackich, zalewających 
wszystkie rynki carstwa i o wielu, wielu jeszcze 
innych, łechcących naszą dumę narodową histo- 
rjach. Niestety, dzisiaj, trzy pary butów, obsta- 
lowanych do Werony czy Wenecji, budzą już w 
nas i w naszych pismach olbrzymie zachwyty i 


radość, bo otwarcie przyznać przychodzi, że na 


czny. 
„Tylko na polu sztuki plastycznej dotąd nas 
nie prześcignięto. Zdaje się, iż prawda 0 upad- 
ku poderosoa i odradzających się w tym sta- 
nie sztukach do nas bardzo zastosować się mo- 
że. Świeżo np. Warszawa zachwyca się praca 
piętnastoletniego chłopca, niejakiego Mularskie- 
go, który z własnego natchnienia ulepił z gliny 
rupę przedstawiającą „Siłę przed prawem.* — 
ompozycja dziwnie śmiała i piękna. Na ośle z 
zawiązanemi oczyma, jedzie ks. Bismark — tra- 
tuje traktat 1816 r., prawą rękę zaś uzbrojona w 
miecz kładzie na kolanach Europy, wzniesionej 
powyżej niego z krzyżem w dłoni, w postaci nie- 
wiasty. Pod osłem, który ma przedstawiać sejm 
pruski, postępuje grupa złożona z trzech osób : 


wszystkich punktach zostaliśmy prześcignięci, a |starca, dziewczyny i małego chłopięcia, które ku 


nasza próżność widzieć tego nie pozwala i nie | reprezentantowi siły 


i jego rumakowi podnosi 


chee, Stanowisko to zupełnie fałszywe, i zamiast | pięść zaciśniętą. Towarzyszący zaś mu starzec 


pomagać, szkodzi nam wielce. 
runki, w jakich się 
orji tych, w jakie 


krzywd swoich i swego upokorzenia, 
Dzięki tej apatji, zamiast m 


rząd zaborczy, ale dobrowolnie tutaj przybywają- 
cymi i posiadającymi wielki zmysł eksploata- 
cyjny. 4% P 
Cóż powiecie naprzykład o takim wypadku ? 
Przed paru laty zawiązała się u nas spółka dwóch 
utytułowanych nazwisk i stworzyła dom komi- 


Prawda, że wa- 
znajdujemy, należą do kate- | znak milczenia. 
rozwój jest nieeireninis tru- 

nym, ale w każdym razie wina tu leży po na- 
szej stronie, w tej strasznej apatji, jaka ogarnę- 
ła społeczeństwo, które nie zdaje się czuć już |Przyjaciół sztuk pięknych. Rzecz prosta, iż wy- 


na Wschodzie |zuralnych — ale znaleźli się ludzie, 
i wcarstwie zbywać nasze produkta, carstwo co- 
raz więcej zalewa nas swemi produktami i swo- 
imi ludźmi, nie tymi już nawet, co ich przysyła | jeśli jeszcze kilka takich przybędzie nam talen- 


zwraca głowę i palec na usta swe kładzie, dając 

W grupie całej, tyle harmonii, 
uczucia i prostoty, iż przypuszczać można, że 
młody twórca tej roboty wyrośnie na dzielnego 
mistrza. Posłał on swą grupę na wystawę Tow. 


ze względów cen- 
którzy wi- 
dzac talent młodego artysty, wynaleźli dlań fun- 
dusz i do Włoch wysłali. Jest też nadzieja, że 


stawioną ona być nie mogła, 


tów, o dobry pomnik Mickiewicza w przyszłości 
troszczyć się nie będziemy potrzebowali. 

Hurko dotąd nie wrócił; jest jednak prawie 
pewność, że mimo pogłosek o nominacji, jaką 
plotka publiczna już udzieliła hr. Szuwałowowi 
na stanowisko jenerał-gubernatora warszawskie - 


go, bohater Szypki powróci i dalej nami rządzić 
będzie. Gdyby nie powrócił, znaczyłoby to nie- 
wojny, ku 


sowo-handlowy. Naturalnie, taki wypadek ucie- 
szyć musiał każdego, bo dowodził, że sfery, na- 
leżące dotychczas do kategorji „nieobecnych*,|zawodnie, że jesteśmy w przededniu 


bułgarska ma wejść niezwłocznie w życie. Jest |ale także dlatego, że „nie uważ i bo- 
(ej w protokole jedno zastrzeżenie, a mia |wiązaną do odnawiania. pomajka 6 ŁAWA 
nowicie, że mocarstwa udzielą później sankcji | kosztem, a to łem mniej, że człowiek, któremu 


ców, byłoby to atoli osobliwem, gdyby minister 
skarbu uważał to wszystko za słuszne i prawdziwe, 


k 


ĉo się w ciągu dyskusji wypowiada przeciwko 
władzom skarbowym. Wszystkie zarzuty zostaną 
Naturalnie zbadane, ale o rezultacie śledztwa nie 
mogę oczywiście dziś nie powiedzieć. Jeden z 
Poprzednich mowców podniósł mianowicie, że 
Niektórzy urzędnicy skarbowi postępują łagodniej 
Z tymi, którzy trzymają z rządem, aniżeli z o- 
pozycjonistami. Oświadezam tedy, że gdyby się 
to okazało prawdą, urzędnicy owi zostaną przy- 
kładnie ukarani. lle razy mam zresztą sposo- 
bność, polecam urzędnikom, ażeby postępowali z 
całą objektywnością, Czy atoli moje polecenie, 
ywa zawsze wykonywanem Ścile — ZA to rẹ- 
Gzyć nie mogę. 

się: e: kwestji drożyzny 


| „Co się tyczy zażaleń w Łyzn 
Soli i podatku konsumeyjnego, złożę odpowiednie 


=—— 


Józef Bohdan Zaleski. 


IL. 


Za przejście do dalszych rozpamiętywań nad 
zgasłym Bojanem naszym niechaj nam posłuży 
pieśń jego napisana w „Villepreux w listepa; 
dzie r. 1876“, mianowicie „W śnieżycy — na 
postscriptum do moich dumek", którą zakończył 
Ostatni tom Zbioru swoich poezyj : 


Płowieje sioła krasa rodzima 
W mroźnego wiatru poświście ; 
Z poza gór Ciągnie ponura zima, 
Co zwarzy kwiecie i liście, 


Powiejcie dumki moje och! w górę; 
Niedłagoć tataj zabawim. 

Ptactwo serdeczne, hej krasnopióre, 
Rozwiń się w szyku żórawim. 


I ja za wami znagła odlecę; 
Minął bo dzionek nasz miły: 

W brzaskn zarania, w południa spiece 
Przy was mi dziwa się śniły. 


Na krótko jeno się przyzostane. 
Jaskółki w stawie niech usną! 
Aż lód im zamknie łoże świetlane 
Na drzemkę mroczną i gnuśną. 


Ija za niemi utonę w ciszę, 
Pod zwały śniegów i lodu: 
Bodaj Anioła pieśń znów zasłysze, 
Niegrozumianą za młodu. 


statutowi Rumelii Wschodniej, który wpierw u- 
legnie rewizji. 1 i 

Cały świat polityczny zajmuje się woher 
tego, co się stało w Konstantynopolu, kwestją, 
jakie stanowisko zajmie ks. Aleksander. W spra- 
wie tej dowiaduje się Nowa Presse z Rzymu, że 
książę przyjmie nominację na jeneralnego gu- 
bernatora Rumelii, w myśl żądań i warunków, 0- 
kreślonych przez mocarstwa, t. J. przedewszyst- 
kiem na przeciąg lat pięciu. Uczynić to zaś ma 
tem łacniej, ile że otrzymał podobno przyrze- 
czenie, iż w czasie spokojniejszym stanowisko 
jego uregulowanem zostanie w myśl jego ży- 
czeń. 
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W śnieżycy ptactwa śladu ni znaku, 
Nad głową cynowe wieko — 

Ni żurawiego dopatrzeć szlaku, 
Dalekoć ptactwo, daleko ! 


Dumki, o! drużki — kędy wy ninie ? 
I żegnać nawet daremnie ! 

O wiecznej zmorze, © Ukrainie 
Śpiewajcież teraz bezemnie ! 


jewaj tce słodko, miłośnie, 
Śpiewajcie Matce e ETER 


Nim kędyś w zmi 

Ujrzym się jeszcze raz —- gdy na Wiośnie 
Bojan słowikiem wyleci! 
To łabędzi śpiew zde 
opisze wrażenie tego śpiewu - s - 
; Wszystko, deg: wrzało i śniło, t Śro : 
grzmiało, modliło się i klątwy SC? ję kij: 
rorokowało w jego dumkach, zum dzi jem 35 
Ducha od stepu, Przenajświętszej Ro pa: h a 
torjnm, w Pyłkach i tem, co dołożył do T -— 
go, zbiorowego prac swoich wydania Z= Su: Z 
wszystkie jego miłości ziemskie i nieziemskie — 
w tę jedną pieśń, w to „postscriptum sę Ze 

stroiły. To jak się w wieczornem » 


Bojana. A któż 


Angelus* w 


jedną, łagodną, a tak silną harmonię zlewają 
wszystkie głosy "dzwonu, sygnaturkowe 1 odświę- 


tne, nagrobne i wielkanocne. i 
TRE iw całem życiu. RE iw swoich u- 
tworach był sam sobą cały, ulany, tak jedyny 


on może z poetów, który z całą samowiedzą po- 
zostawił pieśń „ostatnią“, 

A z góry uprzedził, że to nie nowego — 
tylko „postscriptum“ do 74 lat żywota — do ca- 
łej owej miłości Ukrainy i Polski, szczerej wiary 
w Boga i w przyszłość Polski. 

I wie on, że jego dumki-drużki pozostaną 
nazawsze pray. Matce, że one będą jej nazawsze 
śpiewem słodkim, miłośnym — a jednak marzy, 


Już jest, nie należałoby 


pomnik wzniesiono, dla Niemiec i dla Lipska 
nie nie uczynił, i pomnik przeto nie ma sdn 
go narodowego znaczenia,“ Pierwszy burmistrz, 
dr. Georgi, który na posiedzeniu Rady miejskiej 
z d. 31. z. m. w sprawie tej przemawiał, skon- 
statował, że gmina do konserwacji pomnika nie 
jest wprawdzie obowiązaną, lecz skoro pomnik 
s „na dać mu upaść, „Poniar 
towski — mówił p. Georgi — nie ma wprawdzie 
ają zasług wobec poncz Lipska, lecz 
rzeba go zaweze czcić jako prawa ' któ 
tu zualazł śmierć bohatorską.« Plorwośnie żąduł 
dyrektor budownictwa, Licht, 11.000 m. na od- 
nowienie pomnika, nie sądzi przeto burmistrz 
aby kwota proponowana była za wysoką, | 


zrozumiały konieczność swej obecności w ogól- 
nej narodowej pracy, i zakasawszy rękawy, wzię- 
ły się do niej. Minęło lat parę, i oto na szybie 
owego handlowo-komisowego domu, zamiast pol- 
skiej firmy dwóch nazwisk, czytamy „Dom han- 
dlowo-komisowy — Dawydowa — dawniej br. R. 
i hr. 5.“ Mniejsza o to, że posterunek opuszczo- 
no — to jeszcze nie byłoby takim grzechem — a- 
le co gorsza, wyrobiwszy sobie klientelę polską, 
oddano ją w ręce tego, który z natury swej po- 
pierać będzie nie interesa nasze, ale interesa 
wprost nam wrogie. Pytanie więc zachodzi, po- 
co było brać się do roboty, kiedy ją taki czyn 
miał zakończyć, Jeżeli zaś sami rezygnujemy ze 
stanowisk, jeżeli je oddajemy w ręce nam nie- 


czemu zresztą obecnie wskazówek nie braknie. 

Donosiłem wam już o rozporządzeniach, wy- 
danych do zarządów kolei żelaznych. Obecnie te 
rozporządzenia zostały ponowione i to z wielkim 
naciskiem. Tabor kolei Nadwiślańskiej prócz te- 
go otrzymał polecenie przygotowania znacznej 
ilości specjalnych wagonów do przewożenia ka- 
walerji — umyślnie na ten cel skonstruowanych, 
a dowódzey wojsk w prowinejonalnych, a szcze- 
gólniej negranicznych punktach, aby delikatnie 
się obchodzili z mieszkańcami i starali się ich 
dla siebie zjednać. W sferach wojskowych tutej- 
szych panuje też przekonanie, że sprawa bułgar- 
ska lada chwila przyjmie taki charakter, iż Ro- 
sja znajdzie się w pozycji, z której inaczej, jak 


I AE ZZA 


że jeszcze wróci na Ukrainę i do Matki, bodaj| 
po wiekach, wyleci „Bojanem-słowikiem.* 

Czy jeszcze pisał po tem „postscriptum ?*... 
nie umiemy powiedzieć. Obiegały pogłoski, że 
ostatniemi laty opuszezały go siły ciała i ducha. 
I nie byłoby nie dziwnego. Tyle lat czynu i tę- 
sknoty, tyle smutków rodzinnych na starość mo- 
gły pochylić nawet tego tak potężnie zorganizo- 
wanego patrjarchę, którego Bóg nawidzał nawet 
darem proroctwa — proroctwa w dosłownem wy- 
razu lego znaczeniu, a nie w ogólnem tylko zna- 
czeniu „wieszcza*. R 

Wierszem Bohdana Zaleskiego może naj- 
wznioślejszym jest ów, który we „Wniebogło- 
sach*, dołączonych do „Wieszezego Oratorjum' 
w wydaniu poznańskiem (z r. 1866.) nosi numer 
XII, a w wydaniu lwowskiem (z r. 1877.) nu- 
mer XII. pod nap. Upomtnanie, 

Poeta sądzi w nim mocarze, parlamenty i 
ludy nowoczesne, i w końcu odzywa się do Piu- 
sa IX. Oto główne ustępy: 


Wy, co dzierzycie w swym ręku ster ziemi, 
Biada wam, żeście i głusi i niemi 

Na groźne głosy z dołu i z wysoka, 

Na łkania ludu i klątwy proroka ! 

Żółwie zamknione w błyszczącej skorupie, 
Knowacie w głowach zamyślenia głupie! 
Czynicie niby pokój samoluby ! 

Pokój dla marnych zysków — i z rachuby... 
Biada wam, biada króle! gdyż niezwłocznie 
Nieubłagany sąd na was Rię pocznie, 

Już się gromadzą nieprzekupni sędzie, — 
A i sam Chrystus Pan » nimi zasiędzie, 


Słuchajcie, butni narodów zwierzchnicy, 
I od prawicy tam i od lewicy, 
Jeden w około — jeden jęk boleści. 
Miłość bliźniego znikła gdzieś bez wieści! 


Sprawiedliwości nigdzie ! Nigdzie wiary! 
Czerń rozbestwiona bałwochwali.... 

Ludzie się pysznią handlem I rzemiosły ; 
Na wynalazki nowe smażą móżgi; 

„Postęp" wołają - a biegną pod rózgi; 

Po giełdach, kramach zgiełk za marnym groszem, 
I śmią się Panu odgrażać rokoszem. 
"MĄKA £2.. U stopni ołtarza 

Przy biednej Polsce, co w prochu się tarza, 
Pius Dziewiąty, jak Piotr nad Thabitą, 
Nad powaloną, żywcem w ziemię wbitą, 
Próbuje cudu i chucha, aż ulży 

Służcie Piotrowej . . . . . 


Jest Odkupiciel świata! Pan Niebieski 
Skinie, a w mgnieniu oka, w grozę Pana, 
Piekła i ziemi moce na kolana 
Upadną, kornie bijąc przed nim czołem. 
Idzie bo, idzie lik pod Archaniołem, 

I ludzkość w pokłon, jak na łanach kłosie 
Wielkie „Hozanna* podaje głos w głosie... 


Piusie! Pańskiej Pasterzn owczarni, 
Zaprawdę, luboć krnębroi i niekarni 
Ziemscy mocarze — «le podnieś ręce, 

I w imię Jego, co w przeświętej męce 
Na kościół przelał swą najwyższą władzę, 
Zawołaj urbi et orbi w powadze: 
„Zgiń czarcie, ziemi kusicielu stary ! 
„Zgińcie i RAW FP. TOW 

Piusie, twa moc apostolska! 
o W JA E martwych i Thabita — Polska... 

, 


jersz ów wywołany był tem, że ucichli 
byli Kaki którzy się w r. 1863. upominali 
zrazu za Polską. Przeczytajmy, i porównajmy 
słowa poety z tem, Co się działo wówczas i 
dzieje dotychczas; i poliezmy, ile od r. 1866. 
powaliło się tronów, a zwłaszcza napoleonski, 


do którego może głównie odnosi się zarzut 
„marnych zysków i rachuby* ; i co to się staje 
z wolnością. A pczedewszystkiem, że w lat kil- 
kanaście dosłownie spełniło się proroctwo poety 
co do Piusa IX.... 

Co się tyczy podupadnięcia Zaleskiego na 
siłach, najlepiej może uczynimy, przytaczając, 
co p. Edward Jelinek, Czech, który go odwidził 
w roku zeszłym, opowiada w Narodnich Listach 
w prześlicznym fejletonie, poświęconym „Panu 
Bohdanowi:* 

„Pan Bohdan — niech nam wolno będzie 
zwać go tak jak nazywali Polacy paryzey — żył 
pod Paryżem, w niepokaźnej wiosce Villepreux. 
Był on tego miejsca znakomitością jedyną, ale 
ta znakomitość starczyła za wszelkie inne. Dla- 
tego też uboga zresztą wioska Villepreux często 
widywała u siebie gości! znakomitych, którzy 
przybywali oddać pokłon sławnemu polskiemu 
poecie. A przybysze mieli szczęście, zn goćcin- 
nym jego progiem oglądae twarz ostatniego Za- 
stępey tej jasnej plejady, do której należeli Mi- 
ckiewicz, Słowacki, Krasiński. I nietylko z two- 
rów ducha swego, ale i z podobieństwa losów 
żywota należał do nich pan Bohdan. Jak i oni, 
trawił żywot daleko od ukochanej ojczyzny — 
na tułactwie. 

A kto obaczył pana Bohdana tam za Pary- 
żem, w kole jego rodziny, ten czuł się przenie- 
sionym nagle do Polski, pod strzechę szczerego 
dworku szlacheckiego, i chwil tych nie za- 


i pomni.'* 


(C. d. n.) 


tylko wojną wyjścia nie będzie. Naturalnie co do 
przeciwnika, zdań dwóch tutaj niema — wszyscy 
szykują się do wojny z Austrją, chciaż i o Pru- 
sy spokojnymi bardzo nie są. Być może, iż dzię- 
ki tym przewidywaniom, administracja nasza o- 
kazuje się obeenie o wiele grzeczniejszą niż da- 
wniej, a główne czynniki rządzące o wiele wy- 
rozumialszemi. Hurkę zastępuje Krüdener — naj- 
więcej jednak czuć się daje obecnie zmiana, dzię- 
ki nieobecności Marji Andrejewny, która po 0- 
statniem fiasku w Petersbugu i zachowaniu się 


względem niej cesarzowej, o wiele spuściła z 
tonu. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarjatu Koła polskiego w Wiedniu 
otrzymujemy następujące sprawozdanie: Na po- 
siedzeniu Koła poselskiego polskiego w d. 4. b. 
m., odbytem pod przewodnictwem p. Grochol- 
skiego, p. Jaworski zdał sprawę z obrad ekono- 
micznej komisji Koła nad wnioskiem p. Grotow- 
skiego, proponującym, aby wnieść w Izbie rezo- 
lucję, wzywającą rząd do zniżenia podatku grun- 
towego o 36 pre. wyjątkowo na rok bieżący. Ko- 
misja zważywszy, iż taka ogólnikowa rezolucja 
miałaby daleko mniejszą doniosłość, niż przeka- 
zany już przez Izbę do roztrząsania wniosek p. 
Tiireka, żądający stałego zniżenia podatku grun- 
towego przez zmianę właściwej ustawy; zważyw- 
szy powtóre, że poruszenie tej sprawy w mowie 
w Izbie byłoby skuteczniejszym środkiem, niż 
wniesienie rezolucji ogólnikowej, którąby Izba 
przekazała komisji budżetowej a ta podatkowej, 
roztrząsającej już wniosek p. Tiireka, wniosła, aby 
Koło dało upoważnienie do zabrania głosu w 
Izbie przy tytule dochodów z podatku gruntowe- 
go, dla wykazania potrzeby zniżenia tegoż po- 
datku. Koło wniosek ten przyjęło. 

Przystąpiono następnie do dalszych rozpraw 
nad szczegółowemi pozycjami budżetu minister- 
stwa skarbu. Po kilku uwagach przy tytule ceł, 
postanowiono, przy tytule dochodów z soli, głoso- 
wać za rezolucją, żądającą zniżenia w ogóle cen 
soli, oraz za rezolucją, żądajacą produkowania i 
sprzedawania tańszej soli dla bydła; natomiast 
uznano niewczesnem wniesienie rezolucji o sto- 
pniowem zniesieniu monopolu soli, eo mogłoby 
między innemi skutkami pociągnąć za sobą sprze- 
daż dóbr narodowych w Galicji, w których sól 
wydobywają. 

Następnie przystąpiono do obrad nad bu- 
dżetem ministerstwa handlu. Przy tytule 1. wy- 
datków na centralny zarząd tego ministerstwa, 
po dłuższej dyskusji, uchwalono poruszyć w Izbie 
sprawę o rozdział ministerstwa handlu i komu- 
nikacji, mającego bardzo liczne a różnorodne 
czynności, wzrastające coraz bardziej w skutek 
rozwoju dróg żelaznych państwowych, regulacyj 
rzek itp. i wskazać potrzebę utworzenia oddziel- 
nego ministerstwa dróg i komunikacyj, pozosta- 
wiając przy ministerstwie handlu inne jego agen- 
dy lub łącząc je z ministerstwem rolnictwa. Ko- 
misja parlamentarna Koła upoważni posła chcą- 
cego zabrać głos w tym duchu. 


List arcybiskupa paryskiego. 


Arcybiskup Paryża, kardynał Guibert, wy- 
stosował pod d. 30. marca list do prezydenta 
rzeczypospolitej francuskiej, który dzienniki na- 
zywają protestacją, a którym żywo się zajmuje 
świat polityczny. 

Arcybiskup w liście swoim tłumaczy naprzód 
zachowanie się duchowieństwa katolickiego w 
czasach wyborów, z którego mu czynią zarzut 
sfery republikańskie. Nie płynie ono z nieprzy- 
jaźni do formy rządów we Francji, lecz jest 
ustępstwem w popieraniu przez duchowieństwo 
tych, którzy mu obiecują swobodę religijną przeciw 
stronnietwu, stojącemu otwarcie jako nieprzyja- 
ciel kościoła katolickiego. Arcybiskup zaprzecza, 
aby w tem zachowaniu się duchowieństwa leża- 
ła jakakolwiek stronniczość połiłyczna. 

Arcybiskup protestuje dalej przeciw czynom 
Izby i rządu, dążącym na wszystkich polach do 
wyparcia duchowieństwa i katolicyzmu z jego po- 
wołania społecznego, a przeciw otwartej propa- 
gandzie i protekcji ateizmu przez państwo. Po- 
wiada, że dawniej stronnictwo republikańskie 
wybrało sobie za hasło: „klerykalizm — to wróg,* 
lecz dziś się okazuje, iż to tylko była formułka 
wstydliwa, bo chodziło o zniszczenie religii ka- 
toliekiej i podkopanie jej stanowiska. 

Arcybiskup przypomina artyk. 17. konkor- 
datu, który postanawiał, że w razie, gdyby na- 
stępey pierwszego konsula nie byli sami katoli- 
kami, prerogatywy zastrzeżone dla państwa i no- 
minacje biskupów zostaną uregulowane nowemi 
konwencjami. Wskazuje też na ostatnią mowę mi- 
nistra oświaty, w której tenże stanął otwarcie 
na stanowisku antikatolickiem, na wykluczenie 
nauki religii z wychowania publicznego. Po tym 
zaś wywodzie zwraca się do prezydenta rzeczy- 
pospolitej, jako nieodpowiedzialnego naczelnika 
Francji, aby radą swą i powagą wpłynął na 
zmiane postępowania tych, którzy podzielają 


| z nim ciężar władzy, a którzy bez wystawienia 
się na zarzut „lekkomyślności i nieroztropności 
nie mogą oprzeć się radom mądrości prezyden- 
ta* i prowadzić polityki tak niebezpiecznej. 

Arcybiskup przepowiada wreszcie w zakoń- 
czeniu swego listu, że ci, „którzyby dalej pro- 
wadzili politykę bezbożna, zniszczą się sami, a 
kraj kochany zostanie pokryty ruinami, zanim 
ujrzy dni pomyślności*, 

List arcybiskupa Paryża, o ile odznacza się 
podniosłym tonem religijnym, jest zarazem na- 
der zręcznym aktem dyplomatycznym kościoła 
francuskiego. 


nep E O E, 


Mowa posła ks. J. Czartoryskiego 


w sprawie szkół przemysłowych. 


„Użyczcie tej roślinie — mówił p. Matsche- 
ko o nauce przemysłowej — spokoju i bezpie- 
czeństwa, aby pomyślnie się krzewiła i podra- 
stała". Nietylko piszę się na te słowa, lecz na- 
wet bierze mnie pokusa zwrócić je zkąd wyszły : 
użyczcie wy tej roślinie spokojnego rozrostu; u- 
Życzcie jej wy, szanowni panowie, tego rozrostu 
na własnym gruncie; pozwólcież jej wy rosnąć 
tak, jak każą klimatyczne i inne swojskie wa- 
runki; niechże nie szkodzi jej w rozroście zby- 
tnia troskliwość któregobądź przełożonego nad 
ogrodnikami. 

Zgadzam się z wszystkimi preopinantami, 
że nauka przemysłowa podniosła się dziś do nie- 
przewidzianego znaczenia, że stała się poprostu 
pewnym określonym czynnikiem w oświeceniu 
publicznem. Wyprzedziły nas w tem inne pań- 
stwa, monarchia austro-węgierska poszła za nie- 
mi, i we wszystkich krajach, należących do tej 
monarchii, z całą rzutkością i świadomością ce- 
lu wzięto się do roboty, a rząd także rozwinął 
działalność w wielu względach pomyślną. Spra- 
wy nauki przemysłowej od kilku lat skoncentro- 
wane Są w ministerstwie oświaty (dawniej nale- 
żały także do ministerstwa handlu); ntworzono 
ciało doradcze, ową wymienianą tu kilkakrotnie 
komisję centralną; zwoływano ankiety, zapyty- 
wano znawców, zamianowano inspektorów i po- 
rozsyłano po krajach; jęto się reformy szkół 
przemysłowych, szkoły rękodzielnictwa specjal- 
nego po części pozakładano, po części subwen- 
cjami wspomożono; a nakoniec przemysłowi do- 
mowemu także niejednej użyczono podpory. 

Czynność ta zasługuje rzeczywiście na wszeł- 
ką pochwałę; ale jak we wszystkich rzeczach 
ludzkich, tak i tu nie mogło być inaczej: pod- 
niosły się przeciw niej tu i ówdzie mniej lub 
więcej uzasadnione zarzuty. Były zaś te zarzuty 
dwojakiego rodzaju. Po pierwsze wytykano, że 
w kierownictwie spraw nauki przemysłowej wi- 
dać niekiedy doktrynerską jednostronność, pewne 
uprzedzenia, pewne a priori ustanowione doktcy- 
ny bez dostatecznego uwzględnienia towarzyszą 
cych okoliczności, stwierdzonej potrzeby i orga- 
nicznego rozwoju czynności. Drugi zarzut, czę- 
sto już w latach dawniejszych powtarzany, tyczył 
się nierównego po części podziału uposażenia, 
które skarb państwa dla krajów na cele nauki 
przemysłowej poświęca. 

Zamyślałem nie mówić wcale o tem, co tu 
jako pierwszy zarzut wymieniłem, skoro te 0o50- 
by, przeciw którym wypadłoby z nim wystąpić, 
nie mając już sposobności zabierać głosu w swo- 
jej obronie, skoro uwagi retrospektywne na tem 
polu, jak na niejednem innem, uważam za nie- 
pożyteczne i skoro mi się wydaje rzeczą stoso- 
wniejszą z otuchą wyczekiwać przyszłej czynno- 
ści nowo powołanych czynników. Tymczasem 
wywody jednego z szanownych preopinantów, 
który wczoraj ostatni przemawiał (Weitlofa), 
zniewalają mię wypowiedzieć kilka słów o tym 
punkcie. 

Pos. Weitlof mówił o centralizacji i decen- 
tralizacji. Nie będę definiował tych wyrazów; 
wszakżeż zawisło to zawsze od wytłómaczenia. 
Ale mówiące o centralizacji, nadmienił miano- 
wicie to, że wolałby, żeby zawsze i wszędzie 
uwzględniano wielkie centra, zamiast rozstrzeli- 
wać czynności przez zakładanie lub popieranie 
szkół pomniejszych. Otóż na to zgodzić się nie 
mogę, przynajmniej nie bezwarunkowo. Przy- 
znacie mi bowiem, panowie, że i pomniejsze 
szkoły, tudzież warstaty mają swoją rację bytu, 
ugruntowaną w okolicznościach , w ukrytych 
przez dziesiątki lat, ale faktycznie istniejących 
pewnych rodzajach przemysłu przywiązanego do 
miejsca, a bądź cobadź zasługującego pewnie 
także na uwzględnienie. Zacytował nam pos. 
Waitlof sprawozdanie — mniemam, że urzędo+ 
we — z Śzwajcarji, którą przytaczano zawsze 
jako wzór decentralizacji, a która teraz przystę- 
puje do centralizacji na wzór austrjaeki, Nie 
rozporządzam niestety źródłami, z których pos. 
Weitlof wiadomość tę zaczerpnął; ale nie wąt- 
pię, że on cytował to, co mówił, prawdziwie i 
z aktu urzędowego. Mimo to wyobrażam sobie, 
że i tu możnaby, a nawet koniecznie wypada- 
loby powiedzieć: audiatur et altera pars. Co pos. 
Weitłof cytował, wyobrażam sobie jako opinię 
referenta odnośnego centralnego departamentu 


szwajcarskiego, a radbym usłyszeć teraz także 
głosy kantonów, radbym wiedzieć, co one na to 
powiedziały. Nietrudno sobie wytłómaczyć — 
boć i taki referent centralny jest tylko człowie- 
kiem — że on to powiedział, skoro przy pewnej 
centralizacji o wiele łatwiej rządzić w swoim 
wydziale. Tylko rządzeni niezawsze zgadzają się 
na to, a zdaje mi się, że dziś trzeba i tych py- 
tać o zdanie. A więe głos kantonów byłby mi 
bardzo pożądany, jako cytat przeciw cytatowi; 
nie mając go, pozwalam sobie tylko wynurzyć 
powątpiewanie , iżby wszystkie godziły się na 
to, co w cytacie powiedziano. 

O kwestji językowej — za co z pewnością 
wdzięczni mi będziecie --- wcale mówić nie bę- 
dę. Również uważam za rzecz niestosowną dla 
siebie, ponieważ mam zaszczyt należeć do cen- 
tralnej komisji dla spraw nauki przemysłowej, o 


której często tu wspominano, rozwodzić się o ja- ' 


kowychś zajściach w łonie tej komisji. 


Szanownemu posłowi Weitlofowi bardzo je- 
stem wdzięczny, że wymienił mój kraj jako ten, 
który oprócz Dolnej Austrji -- wedle słów je- 
go — w pierwszym rzędzie rozwija bardzo po- 
myślną czynność na gruncie nauki przemysło- 
wej Zdaje mi się, że dodał także, iż okoliczno- 
ści w Galicji są bądź cobądź tego rodzaju, że 
Galicja słusznie w administracji spraw nauki 
przemysłowej zajmuje stanowisko odrębne. Otóż 
i pod tym względem wypada mi z podziękowa- 
niem przyjąć poparcie, które mnie, a względnie 
krajowi mojemu dostało się od obozu przeciwne- 
go; dodam tylko wyraz nadziei, że to uznania 
godne przekonanie, iż wśród innych okoliczności 
inaczej też trzeba rządzić czy administrować, czy 
też pewną czynność popierać, z czasem rozszerzy 
się na inne także, nie galicyjskie obszary, które 
również mają swoje właściwości, również stano- 
wią odrębne indywidualności, również posiadają 
lub posiadać mogą odrębnie rozwinięte życie 
przemysłowe. 

A teraz przechodzę do drugiego zarzutu, tj. 
nierównego podziału zapomogi, używanej na te 
cele ze strony rządu. Już przed kilkoma dniami 
jeden z posłów kraińskich uczynił porównanie, 
z którego wynikało, że Kraina w stosunku do 
Karyntji jest ped względem tych subwencyj u- 
pośledzona. Z naszej strony pewien szanowny 
mowca, pewien specjałnie mój towarzysz i przy- 
jaciel polityczny, wskazał na okoliczności, zacho- 
dzące w Galicji, i powiedział o Galicji to samo. 
Te ogólnikowo wypowiedziane twierdzenia mogę 
tylko potwierdzić. I na prawdę, rzecz to uderza- 
jąca, że Galicja pod względem zapomóg skarbo- 
wych na tem polu pozostawała dotychczas w bar- 
dzo jaskrawej niekorzyści. 

Wedle ogólnego zestawienia, które już wczo- 
raj zacytowano, mieści się w budżecie na naukę 
przemysłową suma 1,371.776 złr., a nią nie są 
jeszcze objęte wiedeńskie muzeum dla sztuki i 
przemysłu i tutejsze muzeum technologiczno, je- 
dno pobierające 74.600 złr., drugie 40.000 złr., 
gdyż instytucje te nie należą do tego budżetu; 
zdaje mi się jednak, że te subwencje dla nich 
można niejakiem prawem zaliczyć do niego; z 
czego wynika suma ogólna 1,486.376 złr. Ta su- 
ma dzieli się jak następuje: Dla Wiednia zuży- 
wa się w tym tytule budżetowym, o którym te- 
raz mowa, 202.318 złr., a do tego przybywają 
jeszeze subwencje dla obu muzeów rzeczonych w 
ilości 114.600 złr. Na inne kraje, z wyjątkiem 
Galicji, idzie 1,062.118 złr., gdy tymczasem Ga- 
licji dostaje się tylko 57.314 złr. Jest to więe 
rzeczywiście stosunek, którym zadowolić się by- 
najmniej nie mamy powodu, ze względu na na- 
sze potrzeby. Proszę osobliwie zważyć, że gdzie- 
indziej jest cały szereg szkół przemysłowych, u- 
trzymywanych kosztem skarbu, gdy tymczasem 
w Galicji są dwie tylko szkoły takie, w Krako- 
wie i we Lwowie, dla których teraz dopiero pod- 
wyższono subwencje, i które teraz dopiero mają 
być zreorganizowane. Gdzieindziej macie cały 
szereg specjalnych szkół rękodzielniczych, które 
bądź w całości, bądź w części utrzymywane są 
kosztem skarbu; w Galicji jedna tylko szkoła 
przemysłu drzewnego w Zakopanem pobiera ta- 
ką subwencję. Dla innych krajów jest cały sze- 
reg mniejszych lab większych subwencyj na rzecz 
szkółek przemysłu domowego, gdy tymczasem 
dla Galicji znajduje się w budżecie tylko dla 
szkółki koszykarskiej w Jarosławiu 600 złr., i 
dla takiejże szkółki w Rudnikach 200 złr. 

Dziwnym sposobem dzieje się nawet, że 
szkoły, które państwo dawniej w Galicji było za- 
łożyło, następnie zwinięto. Tak np. szkoła garn- 
carska w Kołomyi, założona przez państwo, ma 
teraz być oddana krajowi; tak dalej była dawniej 
utrzymywana przez państwo szkoła koszykarska 
w okolicy Krakowa, następnie jednak zupełnie 
ją zwinięto. Wiem, że przypada to na dawniej- 
szą fazę rozwoju spraw przemysłowych i nie czy- 
nię z tego administracji terażniejszej żadnego za- 
rzutu. Przytaczam to tylko na dowód, że dla Ga- 
licji mniej się dzieje, niż dla innych krajów, i 
że kwoty, któremi państwo dawniej wspierało 
rozwój przemysłu w Galicji, albo całkiem odjęto, 
albo przynajmniej zmniejszono. 

Nie przeoczam, że w czasie ostatnim widać 


pewne pod tym względem polepszenie, że wła- 
śnie szkoła w Zakopanem, acz nieznaczną tylko 
kwotą, została powiększona i że, jak eo dopiero 
wspomniałem, wyższe skarbowe szkoły przemy- 
słowe (wyższa skarbowa szkoła, czyli tak zwana 
akademia przemysłowa w Krakowie) mają być 
zreorganizowane; uznaję też z wdzięcznością, że 
przemysł slusarski w Świątnikach, dla którego 
od lat trzynastu petycjonowaliśmy o subwencję, 
ponieważ w tamtej okolicy kilka tysięcy ludzi 
nędznie utrzymuje się ze Ślusarstwa, teraz nako- 
niec ma być zreorganizowany; ale dość długo 
czekaliśmy na to. 

Muszę jednak wytknąć jeszcze niektóre rze- 
czy. Tak n. p. jest we Lwowie muzeum dla sztu- 
ki i przemysłu, które na wzór muzeum tutejsze- 
go, z pewnością wzorowego, urządzone jest ze 
szkołą rysunków itd, i z wielką ofiarnością utrzy- 
mywane przez miasto i kraj, a bardzo niedosta- 
tecznie pomieszczone w ratuszu. Jest zamiar zbu- 
dować gmach osobny. Oto byłoby rzeczą pożada- 
na, gdyby to przyszło do skutku i gdyby szcze- 
gólnie rząd był w tem pomocny. 

Miasto Kraków utrzymuje z własnych fun- 
duszów szkołę rysunków, rocznym nakładem 4000 
złr.; dalej specjalny kurs robót kobiecych przy 
ośmio-klasowej szkole wydziałowej , kosztujacy 
10.500 złr., dalej jeszcze cztero 4-klasowe szkoły 
rzemieślnicze, kosztujące 10.000 złr. i na muze- 
um przemysłowe wydaje 5000 złr., razem przeto 
wydaje miasto na te cele 29,500 złr., a państwo 
niczem zgoła do tego się nie przyczynia. Miasto 
pragnie i petycjonuje, żeby przynajmniej szkołę 
rysunków połączono ze zreorganizowaną państwo- 
wą szkołą przemysłową i żeby kurs specjalny 
robót kobiecych i muzeum były nieco subwen- 
cjonowane. 

Dalej zważcie panowie, że we wszystkich 
krajach jest cały szereg subwenejonowanych 
przez państwo szkół dopełniających; u nas nie 
ma ani jednej subwencjonowanej, a to nie dla- 
tego może, iżby w ogóle ani jednej nie było. 
Mamy szkoły dopełniające w kilku miastach, za- 
łożone przez nasze Towarzystwo pedagogiczne; 
wspomagają je miasta, powiaty i kraj, tylko od 
państwa nie mają ani centa. 

Przyznacie mi panowie, że niema tu wła- 
ściwego stosunku do sumy ogólnej, jaka się na 
te cele wydaje. Wiem, że może ktoś zarzuci mi: 
czyżby hojnie subwencjonować tam, gdzie niema 
rozwiniętego życia przemysłowego? Wszakże nie- 
dawno powiedziano w tej Wys. Izbie: gdzie nie 
ma tkaczy i tam szkoły tkackiej zakładać nie 
można. Ale właśnie u nas jest mnóstwo biednych 
tkaczy. przemysł tkacki w różnych okolicach 
górskich, który bardzo a bardzo potrzebuje po- 
mocy i subwencji. Ci biedni tkacze mogliby 
wtedy pracować, podczas gdy teraz są wyzyski- 
wani przez pewne Żywioły, o których tu nie 
chcę mówić. Potrzebują więc warsztatów wzoro- 
wych i pomniejszych zapomóg, jakich co prawda 
już teraz po części kraj im użycza. Kraj wiele 
czyni w tym względzie, ale rzecz zasługuje pe- 
wnie na to, żeby i ztąd ją uwzględniano. Mogę 
nawet przytoczyć, że w Horodence miasto i po- 
wiat oświadczyły się z gotowością przyczyniać 
się do kosztów, gdyby i ztąd przyzwolono sub- 
wencję; odtąd atoli upłynęło już lat kilka, a nie 
się nie stało. 

Gdy powiemy, że my w Galieji jesteśmy 
ludem rolniczym i pragniemy, aby nas wspomo- 
żono, odpowiadacie nam: rolnictwo nie wyżywia 
dziś ezłowieka, trzeba połączyć z niem przemysł. 
Otóż i my przyszliśmy do tego przekonania ł 
od kilku lat rozwinęła się w Galicji bardzo in- 
tensywna czynność w tym duchu, którą też uznał 
szanowny preopinant wczorajszy. Rzeczywiście 
wiele uczyniono. Ukryty, rzecz można w zdzicza- 
łym stanie od dawnych lat istniejący przemysł 
domowy pobudzono do nowego życia przez to, 
że dano ludziom niejakie wykształcenie w ich 
zawodzie; czyni się starania, aby zachować swoj- 
skie charakterystyczne wzory narodowe, aby w 
tym samym kiernnku dalej pracowano. Pozakła- 
dano szkoły, pozaprowadzano naukę dopełniającą, 
starano się podźwignąć różne gałęzie przemysłu, 
utworzono, jak jaż wspomniałem, muzeum. Kie- 
rownictwo tych spraw poruczono komisji krajo- 
wej przy Wydziale krajowym, która też we 
wszystkich tych kierunkach rozwija swą czyn- 
ność. Sejm w roku zeszłym uchwalił na te cele 
przeszło 100.000 zł., które też zużyto, a miasta, 
powiaty i towarzystwa prywatne pracuja w tymże 


duchu z całem poczuciem ważności tej sprawy. | Ż 


Zdaje mi się, że można powiedzieć o nas, iż 
pomagamy sobie sami, i to więcej, niż dotych- 
czas, bo rozwija się w tym duchu czynność 
takie administracyjną i ustawodawczą. 

Wspominam o tem wszystkiem, aby nie po- 
wiedziano znowu, że Galicja żąda znów tylko 
podarków. Galicja pracuje sama, czyni nakłady 
pieniężne na te cele, i nie wymaga też, aby bez- 
względnie zakładano szkoły tam, gdzie niema 
warunków po temu. Potrzeba tylko, żeby rośli- 
na, która rzeczywiście stoi na naszym gruncie i 
w sposób naturalny rośnie, była nieco podłewa- 
wana, i żeby nie zasłaniano jej ożywiającego 
słońca. 


Na zakończenie powracam do uwagi, od 
której zacząłem. Nauka przemysłowa jest dziś 
jednym z Ściśle określonych czynników oświece- 
nia publicznego. Słusznie też położono na to 
przycisk w mowie tronowej, a to w duchu bar- 
dzo uzasadnionego celu, mówiąc, że trzeba sta- 
rać się, aby nader tłumny napływ młodzieży do 
szkół średnich skierować nieco więcej ku owym 
przemysłowym zakładom naukowym, których 
przeznaczeniem jest przyczynić się do podźwi- 
gnienia przemysłu. Otóż, jeżeli z jednej strony 
reforma szkół średnich, o której właśnie w tych 
dniach rozwodzono się bardzo szeroko, poniekąd 
wisi w powietrzu, chociaż. nie dojrzały jeszcze 
przeróżne pomysły, które w tym względzie wy- 
powiedziano, to z drugiej strony rozwój nauki 
przemysłowej we wszystkich kierunkach jest tak 
samo konieczny dla licznego kontyngensu mło- 
dzieży naszej. Jest zaś konieczny we wszystkich 
kierunkach : jako przygotowanie do najwyższych 
zadań techniki, jako wykształcenie umysłowe i 
technicznie lepiej uzdatnionych rzemieślników, 
jako podstawa. specjalnego wykształcenia w oso- 
bnych gałęziach i jako środek pomocniczy ku 
zachowaniu i krzewieniu przemysłu domowego. 
Wszakżeż we wszystkich tych dziedzinach pra- 
cnje się rzetelnie i dzielnie. 

Pozwalam sobie tedy położyć nacisk na wa- 
żność odnośnej czynności jako na postulat ogól- 
ny, a juko postulat szczegółowy stawić dyspre- 
porcję jaka zachodzi między Galicją a innemi 
krajami pod względem subwencji. Tu muszę je- 
szcze coś wypowiedzieć. Mówią, iż występujemy 
jako orędownicy kraju naszego, i nazywają to 
separatyzimem. Ale wszakże poseł Matscheko mó- 
wił niemal wyłącznie za Wiedniem. Otóż 
głosowaliśmy za jego rezolucją; pragniemy, aby 
nietylko tutaj była przyjęta, lecz także co rezo- 
lucjom o wiele rzadziej się zdarza, aby została 
też uwzględnioną. Życzymy Wiedniowi w tym i 
w każdym względzie pomyślnego rozwoju, ży- 
czymy tego też wszystkim innym krajom, nie 
chodzi nam przecież o to, żeby innych krzy- 
wdzić dla podwyższenia naszych subwencyj ; jest 
to dziedzina pracy produkcyjnej, która w ogóle 
wymagałaby hojniejszego uposażenia. Proszę 
tedy nie pojmować tego tak, jakobyśmy innym 
czegoskolwiek zazdrościli, gdy dla naszego kraju 
czegoś żądamy. 

Powiedziano wczoraj, że byłoby to po pro- 
stu szkodliwe, gdyby członkowie — zdaje mi 
się, że była mowa o członkach centralnej komi- 
sji dla spraw nauki przemysłowej, czy też o in- 
nych osobach — powrócili do kraju lub w ko- 
misjach krajowych byli czynnymi, bo przejęliby 
się zanadto duchem lokalnym. Aż frudno uwie- 
rzyć, że coś podobnego można było powiedzieć. 
ozan. mowcy łatwo mówić; on siedzi w Wie- 
dniu, przejęty patrjotyzmem wiedeńskim i dolno- 
austrjackim, przywiązany każdą żyłka do gmachu 
ojczystego, on z pewnością dzielnie pracuje około 
wypielęgnowania tej rośliny swojskiej, którą chce 
pielęgnować — a mogę mu to tylko pochwalić — 
on jest w tem szczęsliwem położeniu, że jest 
zarazem tuż przy władzy centralnej i może w 
niej przeprowadzić na rzecz kraju swego, co 
zechce. Mnie wydaje się rzeczą wręcz pożądaną, 
każdy z nas czuje potrzebę i obowiązek, żeby- 
śmy przejęci byli temi ideami, nezuciami, po- 
trzebami, koniecznościami, które wyrastają na 
gruncie ojczystym, a za któremi powinniśmy uj- 
mować się na rzecz kraju ojezystego. Że jednak 
przy tem nie spuszezamy « oka dobra całości, 
o, zdaje mi się, złożyliśmy dowody przy nie- 
ej sposobności. 

Pragnąc większego uwzględnienia Galicji, 
pragniemy poparcia i rozkwitu jednej cześci pań- 
stwa, mniemam zaś, że to nie oddziała źle na 
całość. Nie stawiam wniosku, lecz pragnałbym, 
żeby to, com powiedział, było uważane za poru- 
szenie pewnej myśli wobec tych, którzy ją mo- 
gą rozważyć, a którzy, może też zechcą ja u- 
względnić w miarę możności. (Brawo! brawo! z 
prawicy.) 


te 
je 


Sprawy sądowe. 
Wisdeń d. 4. kwietnia. 
(Epilog sprawy Apuchtin - Żukowicz). 

Nie wyszedł jeszcze zapewne z pamięci Lwo- 
wian okazały pogrzeb, wyprawiony w czerwcu Z. r. 
słuchaczowi warszawskiej wszechnicy, Eugenjuszowi 
ukowiczowi, który, znieważywszy czynnie kuratora 
warszawskiego okręgu szkolnego Apuchtina. u- 
mknął za granicę, i po dłuższem tułactwie przybył 
ostatecznie do Lwowa, aby tamże na łyczakowskim 
cmeutarzu kulą z pistoletu Życie sobie odebrać. 
Nad grobem młodego samobójcy wygłoszono kilka 
mów, z których mowa słuchacza techuiki Alfonsa 
Stwiertni dała następnie powód do Karnego 
procesu. Stwiertnia zaprzeczał wprawdzie przed 
sądem, jakoby w mowie swojej pochwalił był czyn 

ukowicza na Apachtinie popełniony, i utrzymy- 
wał, że zamierzał tylko oddać hołd szlachetnemu 
charakterowi młodzieńca, który będąc Rosjaninem, 
wypowiedział w napisanym przed samą śmiercią 
liście najsympatyczniejsze dla Polaków uczucia. 
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Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego, 
Maurycego lokaja. 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ 8. 
Książka do modlenia. 

Dalsze dzieje znaleźć można w aktach rozległego 
procesu. nat 
Proces Julianny z Ghecych Korponajowej o zdradę 
stanu jest areyciekawem studjum psychologicznem. Opo- 
wiada nam, jak umiała wątła kobieta stawić czoło wszyst- 
kim potentatom kraju, i za nos wodzić wszystkich jury- 
stów i sędziów. : 

Zmyśliła formalną powieść, którą też z całą konse- 
kwencją przeprowadziła. Nigdzie nie można jej było wy- 
łapać na sprzeczności — a jednak ani słówka prawdy w tem 
nie było. r „UAE 
Cała istotę sprawy wywróciła do góry nogami. Nie 
owi panowie pisali listy do Rakocego, ale owszem, Ra- 
kocy wyprawił listy do tych panów, wszelako tych listów 
żadnemu nie doręczyła, panowie są przeto niewinni. 

Całą organizację i kierownictwo spisku zwaliła na 
Pelargusa. On niema ani matki, ani żony ni dzieci, ani 
domu ani pola — więc snadniej od innych ten ciężar udźwi- 
gnie. Gdzie tylko był jaki rokosz w kraju, choćby nawet 
w kilku naraz miejscach — wszędzie motorem Pelargus. 

I przedziwny jest cały jej system obrony. 

Motywuje ona prześlicznie, dlaczego listy przy sobie 
zatrzymała, wykazawszy szeregiem scen romantycznych, jak 
się najniewinniej w jej ręce dostały. 

Taksamo umiała wytłumaczyć powód ich spalenia. A 


gdy ją o treść listów zapytano, odparła, że listy były po 
łacinie i szyframi pisane. 

Stworzywszy sobie silną pozycję, wyparować się z niej 
nie dała. 

Zachowało się jeszcze kilka listów, które z więzienia 
do męża pisała. Są one pełne uczucia i spokejnej rezy- 
gnacji. 

Próżno się namozolili sędziowie, aby wydobyć z niej 
wyznanie; z Wiednia zatem rozkazano wziąć ją na tortary. 

Członkowie trybunału i najwyższy sędzia (judex cu- 
riae) remonstrowali przeciw temu rozkazowi, powołując się 
na to, że prawo nie pozwala brać szlacheckiej osoby na 
męki — ale rząd wiedeński odebrał sprawę zwyczajnemu 
trybunałowi i oddał specjalnemu trybunałowi delegowanemu. 

Sprowadzono panią Korponajową z Preszburga do Ja- 
woryna (Raab). Nakaz opiewał, że w razie gdyby pier- 
wszego stopnia tortura nie skutkowała, należy użyć dru- 
giego stopnia. 

Kiedy jeden i drugi wielki palec tych pięknych, tyle- 
kroć całowanych rączek włożono w „kłódkę* i śrubą Ści- 
śmięto, to drwiła z sędziów i pytała, czy na tem się kończy 
ich sztuka — ale na pytania nie dawała odpowiedzi. 

Jęto się więc tortury drugiego stopnia. Według kro- 
nik węgierskich, zwało się to „koronacją trójdrzewną.* 
Trzy, wkońcach związane kawałki drzewa zakładano inkwi- 
zytowi na głowę, i zapomocą sznurów coraz ciaśniej ścią- 
gano, tak że coraz mocniej skroń śŚciskały. 

Była to męka piekielna. 

Julianna jednak przez cały czas się Śmiała, Na ka- 
żde zapytanie odpowiadała wybuchem Śmiechu. 

W końcu chciano się dowiedzieć od niej tylko jednej 
rzeczy, czy w owych listach była mowa o Andraszym. Ale 
Julianna śmiała się z samego zapytania. 

Kat jeszcze mocniej ściągnął wieniec. 

Wtedy omdlała. 

Kiedy ją ocucono, oświadczyła swoim sędziom: nie- 
chaj tylko coprędzej sprowadzą narzędzia, potrzebne do 


trzeciego stopnia tortury, bo radaby się corychlej zbyć i tej 
procedury. 

Sędziowie byli przerażeni tą bezprzykładną zatwar- 
działością. Taka nieugięta dusza nie zamieszkała chyba 
nigdy w ciele męzczyzny. Pi DZ 

Odprowadzono ja do więzienia, m sędziowie przystą- 
pili tę IPA. i i 

rok ten był sporym operatem. ` a 

Mia toa Va kia Bri dowieść żadnej zbrodni. 
Uznano ją winną, ponieważ „kłamała, zmyśloną baśń wy- 
recytowała, prawdę zataiła.* 

I za to na stracenie ją skazano. 
F7 Podczas K iewią wyroku 
tórego powiadała Julianna że nie I 1 
jej twarz, czy się nis zmieni na wyraz „Capitis flexio“ (ścię- 
cie). Ona rozumiała po łacinie, ale i) R „zdradziła, — 
w twarzy jej przebijała się ciągle jeno uległość szydereza. 

Zapytano ją, czy chce podać prośbę do tronu o uła- 
skawienie. ro 

Odparła stanowczo, że „nie!” . 14 > 

Odprowadzono ja zatem już nie do więzienia, ale do 
izby skazańców. Była to w ratuszu na dole izdebka, 
z której był widok na rynek. Cieśle poczęli natychmiast 
w oczach Julianny ustawiać rusztowanie, 

Wtem przychodzi ją odwidzić najwyższy dygnitarz: 
Jan Palffy. P i 

— Otóż widzisz, biedna kobieto, do czegoś doprowa- 
dziła. Zaskarbiłaś sobie zasługi, a utajając je gubisz siebie. 
Kazałem ci dać kopią twego wyroku w języku węgierskim, 
abyś wiedziała, co postanowiono, 

— Wiem: jestem na śmierć skazana. Wszak widzę 
już mój katafalk. - 

— Skazanaś na śmierć haniebną, której sromotność 
nigdy zmazaną być nie może z twoich potomków. Zamiast 
koronę baronowską lub hrabską włożyć na głowę swego 
syna, zwaliłaś na nią hańbę i pogardę. Jednym wyrazem 
mogłaś go uczynić wielkim i szezęśliwym, praszczurem rodu 
znakomitego. Ale ukochałaś obcego nad krew własną, byłaś 


w języku łacińskim, 
rozumie, obserwowano 


wierniejszą zbrodniarzom, wichrzycielom, niszczycielom kraju 
rozbójnikom i podpalaczom, niż swemu ukoronowanemu 
królowi, swojej biednej, umęczonej ojczyźnie, swojej sie- 
rocej rodzinie. Ludzie już wydali wyrok; czeka ciebie 
jeszcze wyrok Boży za to, żeś była matką bez serca. Gdzie- 
kolwiekbądź dostaniesz się na tamtym świecie, klątwa twego 
dziecka pójdzie krok krok za tobą, i w grobie spocząć 
ci nie da. 

Juliannę wzruszyły te wyrzuty. 

— I cóż mogę teraz uczynić? 

— Możesz jeszeze. Możesz odmienić los własny i 
Byna; łaska monarchy wyniosłaby cię tak wysoko, jak głę- 
boko cię gniew jego strącił. 

W piersiach Julianny wrzała walka tak mocno, że 
się to nawet w twarzy odbiło. e 

— I sama jeszcze jesteś młoda, masz kochającego 
męża, jakżeż go opuszczać możesz? napierał Palffy dalej. 

Prawda, życie jest miłem ! 


— Ekscelencjo, proszę mi przysłać duchownego pro- 


testanckiego. Potrzebuję duchownej pomocy w moim cię- 
żkim terminie. 

To wskazywało, że się Julianna namyśla. M 

Najwyższy dygnitarz odszedł, przyrzekając spełnić jej 
życzenie. 

I jeszcze raz stanął za Julianną ów czarny duch, 
szeptający, że życie tak piękne i miłe, choćby śmiercią in- 
nych okupione ! E 

Przesuwały się przed okiem jej ducha wypadki i ma- 
rzenia przeszłości. Tyle nadziei i cierpień tyle! Tak ns- 
miętnie dążyła do wabiącego celu! Ile na ten cel poświę” 
ciłal A dzisiaj, gdy już tak blisko do celu, że ręka sięgnąć 
poń można — dzisiaj woli ona, dać sobie uciąć tę rękę ! 
głowę! Czyż to nie głupota? 

Gdyby zamiast baśni prawdę opowiadać chciała , ja 
kieżby na nią spadły ztąd zasługi, na nią i na potomków 


(Dok. n.) 


eksploatowania tych pokładów, a jednę minę sprze- 
Moese, | dano już za sumę 1,250.000 franków. Według o- 
statnich wiadomości z Kanady, otwarcie nowej li- 
nii kolejowej Banadian-Pacifik, przyczyni się nie- 
chmistrzowi|mało do rozwoju min złotych w Kolumbii angiel- 
w|skiej. Do tej pory nie można było czerpać z tych 
kopalni z powodn, że przewóz żywności dla robo- 
tników, był bardzo utrudniony. Obecnie, ponieważ 
główna przyczyna stagnacji, została usuniętą, gór- 
nicy tłumnie zaczynają napływać. Przeszło czter- 
dzieści żył złotego kwarcu zostało już skonstato- 
wanych na przestrzeni mniej więeej czteromilowej. 
—  Partja preferansa. W okolicy Kalisza w 
się na partyjkę czterech 
preferansistów. Partja została nierozegraną i od- 

sędzia |łożoną do najbliższej okazji. 
kim przeciągu czasn zmarli jeden po drugim dwa, 
partnerzy; w pół roku potem i trzeci poszedł za 
nimi — a gdy o tem dowiedział się czwarty, po- 
mimo iż był zupełnie zdrowym, także powziął 
przekonanie o bliskim swym zgonie i spisał te- 
Przed parm tygodniami, istotnie i on 


dytorce pocztowej Leokadji Żytyńskiej, 
kowicach ekspedytorce pocztowej Helenie 
w Starem siole ekspedjentce pocztowej Jadwidze 
Guniewicz, w Bogumiłowicach ekspedyt 
wej Zofii Jadowskiej, w Źnrawicy wa 
Stanisławowi Pokrzywnickiemu , 
Krakowie ekspedytorce pocztowej Wandzie Toma- 
niewicz, w Źurowie wdowie po oficjale poczto- 
wym i ekspedytorce pocztowej Aunie Eisenbergo- 
wej, a w Bednarowie naczelnikowi Stacji kolejo- 
wej Władysławowi Kocowskiemu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczy- 


wistego naczelnika Aleksandra Leonarda Tylaw- 
rzeczywistym nauczycielem |rokn zeszłym zjechało 


Sąd jednak nabrał z zeznań obecnych na pogrzebie Į prezes, kapitan hr. Attems, hr. Cetner, major hr. 
Chorinsky, jenerał Br. Gagern, br. Heydel, porn- 
Władysław Micewski, 
hr. Oskar Potocki, 
i podpułkownik Zaleski. 
zasiane wjeżdżać nie wolno. 
zakończone będzie wyścigiem. Zwycięzca otrzyma 
O nagrodę będą mogły 
które przynajmniej 


urzędników policji odmiennego przekonania i mimo 
gorliwej obrony Dra Ostrożyńskiego skazał oska- 
rzonego na jednomiesięczny areszt za występek 
z $. 305 ustawy karnej, popełniony przez to, iż 
w mowie swojej „czynną zniewagę przez 
cza Apuchtinowi zadaną, a zatem czyn niemo- 
ralny i ustawami zabroniony, wychwa- 
lał i usprawiedliwiał“. 

Przeciw temu wyrokowi wniósł oskarżony za- 
żalenie nieważności, które było temi dniami przed- 
miotem ustnej rozprawy przed Sądem kasacyjnym. | śliwskich. 
adwokat Dr. Ludwik 


cznik Madejski, 
hr. Siemieński, 


Ostatnie polowanie 


nagrodę honorową, 
współubiegać tylko te konie, 
2 razy uczestniczyły w tegorocznych 
polowaniach ze gonitwach my- 
Obrońca Stwiertni, W Z russofilów, którzy skazani zostali na a- 
Wolski, usiłował najpierw wykazać, ze celem | reszt policyjny za wiadomą pielgrzymkę do Pe- 
owacji Żukowiczowi wyprawionej równie jak mowy | tersburga, 
przez oskarżonego wypowiedzianej było uczczenie 
nieszczęsnego młodzieńca za jego przyjazne dla 
narodu polskiego uczucia, a nie za porywczy czyn 
na Apnchtinie popełniony. Przechodząc następnie 
do prawniczej strony rzeczy, dowodził obrońca, Że 
gdyby oskarżony był nawet pochwałlał i usprawie- 
dliwiał znieważenie Apuchtina, okoliczność ta pod 
występek z $. 305 ustawy karnej podciągnąćby 
się nie dała, gdyż czynna zniewaga według austrja- 
ckich ustaw tylko wtedy jest karaną, jeśli nastą- 
piła publicznie lub w obec więcej ludzi, czego 
w danym wypadku wcale nie skonstatowane. 
należy więc pochwalony przez oskarzonego czyn 
rzędu czynów 


skiego w Pobereżn, 
szkoły etatowej w Pawelczn. : 

Radcami sądu krajowego mianowani: | 
powiatowy w Oświęcimie, Jan Okuniewski do Tar- 
nowa; sekretarz Rady sądu ob 
wym Sączu, Juljan Tałasiewicz j 
dzia powiatowy w Limanowej, Apolinary Brysz- 
kowski do Tarnowa. 

Adjunkt sądowy w Krakowie, dr. Teofil War- | i 
chałowski mianowany został sędzią powiatowym, | poszedł za swymi partnerami. 
a auskultant Łukasz Górecki adjunktem nowo- 
utworzonego sądu powiatowego w Źabnie. i 

Radca sądu krajowego Ludwik Krzeczkowski 
przeniesiony został z Wadowie do Krakowa, a 
adjunkt sądu powiatowego Stanisław Grzybowski 
z Dąbrowy do Wieliczki. 


Z Borysławia. Doniesiono nam z Sambora, 
właściciel znacznej części nałe, 


poczęli wczoraj odsiadywać karę pp. 
Inni, tj. pp. dr. Dobrjański, 
dr. Korol, Płoszczański i Markow, zgłosili rekurs 
a p. Nanmowicz będzie musiał odsiedzieć karę w 
Wiedniu, dokąd się przesiedlił. 


Z Iwowskiej Izby notarjalnej. Przy uzupeł- 
niających wyborach członków do tej Izby, zostali 
wybrani: Franciszek Piszek, notarjusz w Sniaty- 
nie, dr. Władysław Bodyński, notarjnsz w Złoczo- 
wie i Karol Berchard, notarjusz w Szczercu, dwaj 
ostatni jako zastępcy. 

lutro d. 8. b. m., jako w rocznicę wypad- 
ków, warszawskich r. 1861 odbędzie się o godz. 
11. przedp. w kościele OO. Karmelitów nabożeń- 
stwo żałobne, urządzone staraniem młodzieży. 
Dnia 9. b. m. o godz. 5. 
pp. w lokalnościach e. k. Towarzystwa gospod. 
galic we Lwowie (gmach Ossolińskich), odbędzie 
się pierwsze posiedzenie zarządu głównego Towa- 


Kocowski i Kurbas. Tymczasem w krót- 


wodowego w No- 
do Wadowic; sẹ- 


Fotografia nieba. 
podjęli się obecnie astronomowie francuscy. Przed- 
sięwzięli wykonanie dokładnej fotografi sklepie- 
nia niebieskiego, ze wszystkiemi gwiazdami. Nie- 
dawno kontr-admirał Monchez, dyrektor obserwa- 
watorjum paryskiego, przedstawił akademii umie- 
jętności pierwsze takie zdjęcie nieba tak dosko- 
że wzbudziło ono podziw w całym świecie 
naukowym. Wątpiono bowiem 

wość chwyeenia na fotografii 
Tymczasem okazało 
Moucheza można przy pomocy szkieł powiększa: 
ących odnaleść nawet te gwiazdy, które zaledwie 
niejszych teleskopów mogą być 
Ażeby w ten sposób mapę całego fir- 
mamentu wykonać, potrzeba zrobić 6000 takich 
świeci i| zdjęć, które muszą być wykonane w 8 obserwato- 
rjach w rozmaitych częściach ówiate, 
mapie tej uwidocznionych będzie około 20 milio- 
Wykonanie tego dzieła położy do- 


„ustawami zabronio- 
podobnie jak niemożna powiedzieć, aby 
był on czynem „niemoralnym“, gd 
trzebaby znać pobudki Żukowiczem 
bliższe okoliczności zajścia, których sąd weale nie 
zbadał, a nawet pomimo wniosku oskarzonego 
zdadać nie chciał, W obec tego przedstawia się| rzystwa Kółek rolniczych, na podstawie nowego 
znieważenie Apuchtina nie jako czyn niemo- 
ralny, lecz tylko jako postępek gwałtowny, 
o którego moralnej wartości i charakterze bez 
bliższych wyjaśnień sądu wydać nie można. 
Wysłuchawszy wreszcie wniosków generalnego 
adwokata Dra Simonowicza, który nalegał, 
aby wyrok w mocy prawnej został utrzymany, wy- 
dał Sąd kasacyjuy wyrok, odrzncający za- 


Kółka rolnicze. że ral Liebermann, 


kopalni w Borysławiu, został uwięziony za obicie 
niejakiego Kuhmairkera. Ten Kuhmärker jest agen- 
tem fabryk niemieckich i miał działać na nieko- 
rzyść producentów borysławskich. O postępowaniu |] 
Liebermanna znaleźliśmy już onegdaj w Gazeciejj 
Naddniestrzańskiej bardzo jaskrawą relację: wszak- 
że należy z podaniem szczegółów wstrzymać się, 
jak zawsze w takich razach wypada, 
prowadzenia procesu karnego, Sur) 
ten epizod, rozegrany na gorącej Z! 


najdrobniejszy ch 


w którem w myśl $. 19. 
mają prawo zasiadać z głosem stanowczym: a) po 
jednym delegacie konsystorzów biskupich i arcy- 
biskupich trzech obrządków w kraju istniejących; 
b) dwaj delegaci z Wydziału krajowego; c) dwaj 
delegaci Rady szkolnej krajowej; d) dwaj delegaci 
komitetu Towarzystwa gospod. galic. we Lwowie; 
e) dwaj delegaci komitetu Towarzystwa rolniczego 


statutu Towarzystwa, 
przy pomocy najsi 


z. m. popołudniu nów gwiazd. 


Kobiety o — kobietach. 


Mamy przed sobą wiązankę aforyzmów fran- 
enskich, w których wyznanie wiary składają ko- 
biety, głośne w dziejach z urody, talentn lub 
awantur. W zdaniach tych nie brzmi modna po- 
niekąd nuta emancypacyjna, niema w nich skar- 
gi na niewolnictwo, ani wołania o odkupienie; 
te kobiety, które dawno już w grobach drzemią, 
kochały tylko, cierpiały i błądziły, To też do 
każdego prawie aforyzmu znajdujemy ilustrację 
w życin autorki, a niejedno zdanie jest spowie- 
dzią, proszącą z iście niewieścią kokieterją o 
rozgrzeszenie. Rzecz naturalna, bo jeżeli płeć 
męzka w tylu lirykach wyzywających usiłuje po- 
spolite błędy podnieść do wysokości motywów 
duchowych, dlaczegożby kobieta, istota bardziej 
czuła i wrażliwa, nie miała prawa do ubrania 
swego życia w podobne kwiecie? Jedna li za- 
chodzi różnica. Mężczyzna przemawia zawsze 
tylko w własnem swem imieniu, kobieta nato- 
miast uogólnia zaraz i występuje w imienin ca- 
łej rasy niewieściej. 

Zaczynamy tedy od etnologii kobiety. „Jest 
ona — powiada pani de Lambert — w Turcji 
piękna biżuterją, którą łatwo można zatracić i 
której dlatego trzeba strzedz starannie. Hiszpan- 
ka jest niebezpieczną nieprzyjaciółką , przed 
którą należy mieć się na ostrożności, Rosjanka 
jest nieszczęśliwą towarzyszką, którą się od czasu 
do czasu bije. W Anglii kobieta jest równą męż- 
czyznie istotą, którą się kocha i szanuje. W 
Polsce kochanka, która rozkazuje, a we Francji 
boginią, którą się uwielbia.“ Dlaczegoż pani 
Lambert napisała to zdanie? Bo sama była bo- 
ginia, którą uwielbiali goście historycznego jej 
salonu. Czcicieli miała mnóstwo i lubiła odmia- 
nę. Nie wszystkie atoli kobiety pożądają odmia- 
ny a mimo to pani Lambert pisze na innem 
miejscu: „Kobiety kochają z kaprysu, a zdradzają 
z temperamentu. * 

Jakie kobiety? Naturalnie, że piękne. „Ko- 
bieta bez piękności zna tylko połowę życia* po- 


i nieporoznmieniom | wiada pani de Montaran. „Niema kobiety“ ska- 


Aresztowanie. piero koniec licznym błędom 


w Krakowie; f) dwaj delegaci Towarzystwa wza- 
pomiędzy astronomami. 


Żalenie nieważności jako bezpodstawne, 
jemnych nbezpieczeń w Krakowie. 


a to z następujących powodów: Sąd pierwszej in- skradziono Szcezepanowi Poznańskiemu, dozorcy 


Prócz tego 18 domu pod 1. śl przy ulicy Kurnickiej, z zamknię- 


rzy się smętnie pani Reybaud, „któraby na dłu- 


- Z Łańcuta. Na zgromadzeniu członków |80 była mężowi piękną i kochania godna“. 


członków z walnego zgromadzenia, odbytego dnia 


stancji przyjął za rzecz udowodnioną, że pochwały 
16. i 17. lutego. 


) D anego klucza i 
oddawane przez oskarzonego Żukowiczowi, odno- 5 


i i dobr 
tego mieszkania, przy pomocy licyjskiej kasy | oddziału Puficuck 


po rozbiciu kufra, trzy książeczki ga o-Jarosławskiego Galic. Towarz. 


Ale niezawsze sama tylko uroda ma siłę 


odbytem d. 2. kwietnia r. b. w| magnesu. „Kobieta piękna bez gracji jest jak 
Jarosławiu, uchwalono wszystkiemi głosami 144| wędka bez ponęty*, pisze Ninon de Lenelos. Kto 


siły się nie do czego innego, jak tylko do zniewa- a | Gospodarskiego, 
żenia Apuchtina, zaczem Sąd kasacyjny według 


$. 288 post. karn. okoliczność tę za prawdziwą 


oszczędności, jedną na 15 zł, drugą na 80 zł., 


Nowy sąd pow. w Dynowie został utworzo- 
oraz siedm sznurków korali 


ny na mocy rozporządzenia ministerstwa sprawie- 


e- | trzecią na 300 zł., 
Termin rozpoczęcia urzędowania będzie 


wartości 92 zł obecnych, co następuje: „Oddział Łańcucko-Jaro- 


to pisze? Ach, słynna Ninon, u której stóp po 


o ile zj kolei klęczeli Richelieu, Coligny, Sćvignć, Kon- 


ku pod l.]sławski Galic. Towarz. gosp „darskiego, 
drugą w| uznaniem konstatuje założenie przez uprz. anstro- 
ą pod 1.|wegierski bank, zastępstwa (Nebenstelle) w Jaro- 


uważać musi i w ocenienie przeciwuych wywodów 
obrońcy wdawać się nie może. Również nie wcho- 
dzi Sąd kasacyjny w rozbiór pytania, czy i o ile 


później ogłoszony. Do składu nowego sądu wejdą 
gminy: Dynów, przedmieście Dynowskie, Igioza, 
Łubno, Kazimierzowska, Ulanica, Nozdrzec z Ka- 


znaleziono te książeczki jedną W szyn 
22 przy ulicy Blacharskiej na podłodze, 
sieni domq pod 1. 16 w Rynku, a trzeci 


deusz, Larochefoucauld, d’ Albret, d Estróes—Ni- 
non, w której własny syn kochał się do szaleń- 


o tyle wyraża swoje niezadowolenie, iż|stwa, aby w tem szaleństwie umrzeć samobójczo. 


też przytrzy- | sławin, 


czyn Zukowicza należał do czynów „ustawą 
zastępstwa tego nie otrzymało Towarzystwo za- 


Ę rolówką, Hłudno, Wara, Wesoła, Magierów, Ujaz- 
zabronionych*, gdyż wystarcza okoliczność, : 


10 Rynek w pod 
Dąbrówka z Wolą Starzeńską, y podwórzu, 


mano zarobnika Józefa T.. 


Jakąż była gracja tej kobiety demonicznej? We- 


o to|dług współczesnych świadectw, Ninon de Len- 
Równocześnie wyrażają zgromadzeni ży- | clos upajała wdziękiem czysto zmysłowym. 


Bartkówka, Siedliska, Wo- ż|liczkowe w Jarosławiu, 
Gdyczyna, Poręby, Huty i 


Bachorz, Narta Lipnik i 


iż był on czynem „niemoralnym“. Niemoral- 
nem jest wszystko, co przeciw przyzwoitości wy- 
kracza i obowiązkom podwładnych w obec przeło- 


gowska v. Dylęgowa, 


, gdy k i rował na sprzeda 
łodź, Wola Wołodzka, nego, gdy korale skradzione ofiaro R 


handlarzowi Eliaszowi Biegeleisenowi, który are- starało. 


sztowanie sprzedającego spowodował. aby wszyscy, którzy niezadowolenie to 


Ten arcytyp lwicy wielkiego salonu musiał 


podzielają, usunęli się od udziałn w czynnościach | mieć zimną duszę głazu. Inną temperaturę ma 


Żonych uchybia. Jeśli więc, jak to Żukowicz uczy- 
nił, student swego przełożonego na audjencji znie- 
waza i policzek mu zadaje, to czyn ten jest b ez- 
warunkowo niemoralnym, a tem samem 


pochwała jego w myśl $. 305 karygodną. 


Paprocie, Chodorówka i Laskówka. 

Jednocześnie wyłączone będą z sądu delego- 
miejskiego w Przemyślu, 
do sądu powiatowego w Dubiecku gminy: Babice, 
Chyżyna i Chyżynka, 


* Powódź w Gdańsku. Wisła pod tem mia- 
stem wystąpiła tak gwałtownie, że portowi i mia- 
Telegramy z dnia 
5. b. m. donoszą o ciągłym wzroście wody, która 
już teraz znaczne poczyniła spustoszenia. 


zgromadzenia, 
cztery osoby z sześciu Eaproszonych na cenzorów, 
odmówiło przyjęcia tego obowiązku. 


a przyłączone przed dniem 


niebezpieczeństwo. 
Krzywcza, Wola 


serce kobiety, która nie jest lwicą. Pani de Gi- 
rardin, w młodości Delfina Gay, na rzymskim 
Kapitolu uwieńczona, zdobyła się w dojrzałym 
już wieku na romans namiętny. I cóż powiada? 


— Tłuścioch. W Ameryce w Mount Carmel|» W 15. roku — pisze — uwielbiamy pięknych 
zmarł niejaki Jakób Birty, który ważył 474 funtów. | mężczyzn z głupoty lub z interesu, z 40. zaś 


Nienadoma, Hucisko Nienadowskie, 
Skopów z Puczaczem 


* Także arystokracja. Do pewnej szkoły po- 


Zawadką, Średnia. czątkowej prywatnej w Warszawie uczęszcza córka 


* Pogrzeb śp. Bohdana Zaleskiego, opisuje pa- 
ryski korespondendent Słowa warszawskiego 
Wracam właśnie z pogrzebn 
śpiewaka ukraińskiego. Wszystko odbyło się świe- 
Kilka minut przed godziną 12. 
przywieziono zwłoki z Villepreux do Kościoła de 
gdzie się zwykle odbywa nabożeń- 


—- Podstęp kobiety. W kołach teatralnych Pa- 
ryża krąży następująca anegdotka: 
dniami zastępca dyrektora Wielkiej Opery otrzy- 
że pewna pastnszka gęsi w 
Bougival, którą codziennie znaleźć można w pe- 


Kronika migjscowa i zamiejscowa. 


Lwów d. 7, kwietnia. 


* Wczorajszy numer Gazety Narodowej skon- 
fiskowała prokuratorja za wiersz hr. Leopolda Sta 
rzeńskiego do wygnańca z Prus, Nikodema Bier- 
nackiego. Zarządziliśmy natychmiast drugi nakład 


Do tej samej szkoły oddał swą córeczkę je- 
den z kupców, mieszkający o jedno piętro wyżej 
nad państwem, u którego ów lokaj służy. Kupiec 


dowiedziawszy się o tem, że córka lokaja z są- á Zn 
siedztwa ma kolegować z jego córką, oburzył się | WREM ściśle oznaczonem miejscu, ma cudowny 
głos i wielki talent śpiewacki. Nader zaciekawio- 


ny, udał się dyrektor wraz z kapelmistrzem w 


następujący sposób : mał zawiadomienie, 
tnie i uroczyście. 
Natychmiast mdał się do utrzymu- 
jącej szkołę, żądając aby ta dziecko lokajskie 


rokiem z niepokonanego przekonania“. Prawie 
zupełnie na wywrót. Lecz cóż możemy zarzucić 
tej wiecznie zachwyconej sawantce, skoro teraz 
w powieściach Richepina wiek krytyczny u ko- 
biety zaczyna się z 40., a nie jak u starego 
Balsaca, z 80. r. życia? U Richepina szaleją na- 
wet ludzie za temi kobietami. Winszujemy. 


Z niejednego aforyzmu gorzkie bije rozeza- 


dane miejsce, gdzie istotnie znaleźli dziewczę, z|rowanie. „Serce i umysł kobiety mają także inną 


Katafalk był przybrany w kwiaty 
Mszę św. odprawił O. Wi- 
tkowski, misjonarz apostolski, w asystencji dwóch 
Chór kościelny (Maitriei) od św. 
1 śpiewał mszę żałobną. 
jeden z amatorów pięknym głosem śpiewał pieśń 


Dziwaczne to żądanie nie zostało na- | an À 
turalnie uwzględnione, ku wielkiemu zgorszeniu |obliczem w połowie zakrytem chustką, Dziewczy- 
na, nie zwracając uwagi na obecność tych panów, 


sobie piosenki. Dyrektor przystąpiwszy, 
oświadcza gotowość zangażowania jej jako nczen- 
nicy śpiewu z płacą 2000 franków i gratisową 
nauką, i zaprasza do swej kancelarji. O godzinie 


a ekspedycja numeru została załatwioną. 


P. Jan Dobrzański, dyrektor teatru lwowskie- 
go, po kilkntygodniowej ciężkiej chorobie wstał i 
rozpoczął napowrót urzędowanie. 
weteranowi przedewszystkiem potrzebny jest spo- 
kój, niestety na stanowisku dyrektora teatru pra- polską. Kościół nie mógł pomieścić wszystkich 


i rośliny egzotyczne, 
handlowego arystokraty. 


Polacy w Ameryce. W Stanach Zjednoczo- 
znajduje się przeszło 


księży Polaków. 


Niespożytemu Í Magaleny, Po ewangelii 


nych Ameryki północnej, 
800.000 Polaków. 


Prawdziwa wolność, to poszanowanie prawa. 


płeć, jak umysł i serce mężczyzny,“ powiada ge- 
nialna George Sand. Czyliż na tle tej sentencji 
nie rysują się Juliusz Sandeau i Alfred Musset? 
Gdy Aurora Dudevant pojawiła się w Paryżu, 
pragnęła zostać mężczyzną; gdy w Nohant ma- 
rzyła o minionem życiu, żałowała, że nie zo- 


wyznaczonej zjawia się w gabinecie dyrektora pię- stała kobietą. 


wie niemożliwy. Lekarze doradzają p. Dobrzań- | zgromadzonych na tę uroczystość, bo pogrzeb śp 


Zaleskiego zasługuję na tę nazwę. Wiedzą o tem Amerykanie i dla tego władza i 


obowiązujące ustawy są dla nich święte. W Wia- kna i elegancka panna i zeznaje z zakłopotaniem, 


skiemn wyjazd do Arco. 


Ta nuta czysto niewieścia, najpiękniejszą 


że jest córką urzędnika, że od dłuższego czasu |Jest strong arty, na jakiej gra serce kobiece. Oto 
daremnie stara się o debiuta i... że tym małym |C0 pisze pani ocker: „Kobietom dostał Się w 


się chyba tylko 
jak np. A. Chodżko. 
hr. Działyńską 


nasza była obecna, 
obłożnie chorzy, 
ks. Wład, Czartoryskiego, 
(Czartoryską z domu), panią jenerałową Zamoyską 
(Władysławową) z córką. 
warzyszenia literackie, „Czci i chleba*, „Uczniów 
dawnych szkoły Batiniolskiej*, „Filharmoniczne*, 
uczniowie szkoły Batiniolskiej, pensjonarki z Ho- 
tel Lambert. Po mszy ks. 
mowę pogrzebową. 
napełniły tłumy publiczności 
zwłoki i ułożono 


rusie, piśmie wychodzącem w Winnonie, czytamy 
cały szereg kar doraźnych pieniężnych za prze- 
stępstwa drobne, które w Europie znajdują się na 
porządku dziennym i uchodzą bezkarnie. Polacy 
w Ameryce opodatkowują sami siebie. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był przy zmiennym stanie 
nieba i wietrze przeważnie południowym pogodny, 
deszcz chwilowy mieliśmy wieczorem, opad 
był wcale nieznaczny. 
najwyższa 17,°, 


* Czerwony krzyż. Dziś o godz. 12'/ 
się w namiestnictwie zgromadzenie żeńskiego sto- 
warzyszenia „Czerwonego krzyża“. 
zaledwie 10 pań, którym przewodniczyła namie- 
Z odczytanego sprawozdania 
dowiadujemy się, że hr. Falkenhayn został wy- 
brany prezydentem obydwn stowarzyszeń, męzkiego 
Stan majątkowy jest następujący: 
Dochód w ubiegłym roku wynosił od członków 
zwyczajnych 1294 zł, od wspierających 22 zł. 
i legatów 257, z odsetek od 
papierów wartościowych 15 zł. 22'/, e., z odsetek 
od książeczek kasy oszczędności 284 zł. 45 c. 
Ostatnia pozycja uwidocznioną będzie dopiero W 
przyszłorocznym bilansie. 


figielkiem dopięła swego celu. 
Spadek tancerki. Eugenia Gobelin, znana 
baletniczka z r. 1830, pozostawiła spadkobiercom 
swoim 83 szalów perskich, 
okryć, 874 sukien i 366 rękawiczek, 
5 par pończoch i 3 koszule. 

Tum medjolański ma być odnowiony. Ko- 
mitet sprawą tą się zajmujący rozpisze niebawem 
konkurs architektoniczny. Najlepszy plan nzyska 
40.000 lirów nagrody -— a termin do nadsyłania 
projektów wyznaczony będzie do 1. kwietnia 1887. 


Wszystkie polskie Sto- 


stnikowa p. Zaleska. 116 francuskich 
7 


przed kościołem 
i wtedy wyniesiono 
wieńce na karawanie. 
zaczął się dopiero około 2. godz. 
bulwary, później przez ulice Tronchet, du Havre, 
Amsterdam, na bulwar Clichy, 
tarz Montmartre 
grobie krótko, 

ks. Wł. Czartoryski, 
pamięć zmarłego i zmarłych rodaków, na tym emen- 
tarzu pochowanych, nie zapominając ich cnót oby- 


rednia temperatura dnia 
najniższa w nocy 


gdzie leży emen- Prognoza na dobe następną 


i grób familijny rodziny. 
ale z wielkiem sercem przemówił 


Razem więc 1873 zł. 
Rozchód zaś tak się przedstawia : 
Na zakupno 3000 paczek opatrankowych 600 
zł, remuneracja buchaltera 60, druki 61 zł. 12), 
Wiednia w kwocie 


ct. i 30 pret. 
Razem 1336 zł. 56 


Majątek wy- 


najobfitszym udziale dar kochania. Jeżeli zosta- 


ofiaruje pani swą rękę i| Dyck, nauczyła się już nie wierzyć w tę miłość, 
— Rawa d. 5. kwietnia. Do tutejszej Rady|serce". Innej pani posłano jeszcze ciekawszy list: |o której roiła w młodości dziewiczej. 


watelskich i idąc drogą przez nich wskazaną. Pó- skazany na całe życie, 


miał mowę p. -Głasztowt, 
Dalej przemawiali 
łowski, p. Chodźkiewicz (członkowie Towarzystwa 


nosi z końcem 1885 r. w kapitale stałym 900 zł. 
w obrotowym w gotówce 887 zł. 28 |. ct, a 


fektach 6858 zł. 24 ct powiatowej przy wyborze uzupełniającym z grupy|»Skazaniec kaledoński, który udusił swoją żonę i 
efektach i i 


dwoje dzieci, szuka dla trzeciego, niezamordowa- 


Inne sprawozdanie uty- wzniosłych uczuć. 


wincji i oznajmia, | większych posiadłości, zostali wybrani pp, właści - 


Takie piękne umysły tęsknią tylko; kobiety 
awanturnicze mszczą się na otoczeniu. Do tej 


korzystaj |kategorji należy głośna pani de Genlis. Oto ba- 
pani ze sposobności.“ Policja paryska weszła jnż|nalny jej aforyzm: „Wątpliwem jest, co stano- 


liter.) i młody jakiś członek jednego z Towarz. ate e 
polskich. Było wieln Francuzów. Zacny Lafa- 
yette, nasz gorliwy i stały przyjaciel, towarzyszył 
zwłokom aż do mogiły. Po oddaniu ostatniej po- 
sługi patrjarsze naszemu, wiele osób. podążyło od- 
wiedzać groby dawnych znajomych, jak Miekiewi- 
cza, Słowackiego i pierwszych wychodźców Zz r. 
1830, których tu wielu pochowano. 

Ostatnie chwile śp. Zaleskiego były pogodne, 
Wiedział, że zbliża się osta- 
Synowie nie od- 
cały ciąg choroby, która trwa- 
to jest od dnia jego imienin. 
trudy czuwania 


ciele dóbr: Franciszek Jedrzejowicz, Izydor Łą- 
czyński, Zygmunt Wiśniewski 
mor088, oraz pp. dzierżawcy dóbr : Grzegorz Ziem- 
bicki, Mieczysław Wysocki i Maurycy Mochnacki. 
Czajcze jaja dla Bismarka Kanclerz nie- 
miecki otrzymuje corocznie na urodziny swoje, 
kwietnia, 101 jaj czajczych odļi jest 
Surowa tegoro- 


skuje na brak poparcia na pro 
że Stowarzyszenie posiada w 
liznę szpitalną, mianowicie 1 
lesonów, inne drobiazgi i 94 sztuk pakietów opa 
trunkowych, W czasie wojny zeszłorocznej otrzy” 
mało Stowarz. wskutek swej odezwy wszystkiego 
54 zł. 18 ct. i 3 paczki z bielizną dla Serbów i 
Na dzisiejszem posiedzeniu zatwier- 
dzono zeszłoroczny wydział przez aklamację. 

P. Sembrich-Kocbańska wystąpi dziś w kon- 


z Prus artysty-skrzypka p. 
Nikodema Biernackiego, ++ ~ i 


dzki jak i patrjotyczny zasługuje 
klask. Koncert odbędzie się w kasynie mieszczań- 
skiem. Wczoraj wieczorem była p. Kocbańska u 


łym komplecie bie- | 


000 koszul, 1000 ka- | i Kazimierz Mar- 


na trop tych niewczesnych humorystów. 

Ojciec tej awanturnicy do- 
piero z jej skandalicznych pamiętników dowiedział 
się, że jest —- jej ojcem. Nazywa się on Nichells 
muzykantem w Ameryce, 
porzucając żonę i dziecko. 
Pearl w książce swej wyśpiewała wszystkie taje- 
mice życia swego. Liczy obecnie lat 42. 


wypadające 1. dokąd wyjechał 


mieszkańców wschodniej Fryzji. 
czna zima jednak pozbawiła żelaznego księcia 
dorocznego podarnnkn, albowiem czajki zaczęły 
dopiero w ostatnich dniach przybywać, Zrozpa- 
czeni Fryzyjczycy uchwalili przeto wysłanie do 
ks. Bismarka wiersza, nusprawiedliwającego brak 
tradycyjnej ofiary. 

— Epizod z Belgii. P. Anna Gray, córka fa- 


przed 25 laty, 


jak całe życie jego. ` 
tnia chwiła i ciągle się modlił. 
stępowali go przez 
ła od 19. marca, 


'okiewicz podzielał także 
ao dgi z Seini pieśniarza. 


na gorący po- (Z gazety urzędowej). 


Licytacje. Sąd obwodowy w Złoczowie, ter- 


e raz . : Ą 
nocnego W min 10. maja, 7. czerwca i 12. lipca, 


wi większą ochronę cnoty niewieściej: cnota sa- 
ma czy brzydota.* Jakżeż dobitnie w tem po- 
wiedzeniu odźwierciedla się dusza autorki ro- 
mansu: „Mdlle de Clermont.“ Przyjaciółka jako- 
bina Pethiona, a potem guwernantka dzieci ks. 
Chartres, późniejszego Filipa Egalitć, a w mię- 
dzyczasie pokutnica klasztorna, sentymentalna 
ta kobieta całe życie nienawidziła enotę. 

Mniej wyzywająco na ten sam temat wyra- 
ża się pani de Rieux, gdy pisze: „Dowceipi wy- 
kształcenie zdobywają nam przyjaźń mężczyzn, 
piękność zaś zdobywa miłość. Mężczyzna zako- 
cha się prędzej w głupiej piękności, aniżeli w 


realność l. | genialnej brzydocie.* Musi to być prawdą już 


dla wnuczki Zale- 


pp. Marków, którzy na przyjęcie sławnej śpiewa- 
nki Bohdany Okińczycó- 


i, miała w dni a 
4 siebie dokorowea Bródno tale. brykanta z Charleroi, nin 27. z. m. po 


łyńska ofiarowała swą OP 
Ślubić porucznika Lapin z Brukseli, 


14-letniej panie cena 11.250 złr. — Sąd pow. w Rze- 


czki zgromadzili Nagle wy x 
= | Szowie, 


dlatego, że więcej jest kobiet pięknych na świe- 


termin 18. maja, 18. czerwca i 20. lip-|cie aniżeli brzydkich... 


bierze tę sierotę bez 
ie do hotelu Lambert. 
w: Marjusza, Dyoni- 
Dyonizy jest urzędni 


manów naszych. 

* Upadłość galic. Zakładu zastawniczego we 
Lwowie. Od sarządcy masy otrzymaliśmy pismo 
następujące : Wydział wierzycieli upadłego Zakła- 
du uchwalił przedłużenie terminu wykupna wszel- 


buchły rozruchy robotnicze, a gdy zaś 
nek weselny, fabryka ojca panny młodej leżała w 
gruzach. Na dziedzińcu, Na stosach kamieni spo- 
czywały krwawe zwłoki oficera, który podążył z 
oddziałem żołnierzy, aby bronić życia i mienia 


wnej (Boci) i za kil 
matki i ojca, do sieb I 
Zaleski zostawił trzech syno 
aego i Karola. 
rze prefektury Sekwany, 


Ga: realność l. 30 w Boguchwale, cena 450 złr. 
Sąd obwod. w Przemyślu, termin 13. maja, 10.|ne dla miłości, uajszczytniejszą pociechą jest re- 
czerwca i 8. lipca: dobra Berdechów z kolonia|zygnacja. Tak np. powiada pani de Puigieux: 
cena 10.000 złr. — Sąd pow. w Ja- 


Dla tych zaś kobiet, które nie są stworzo- 


„Doświadczenie uczy nas, że mężczyzni gotowi 


nowie, termin 13. maja, 17. ezerwca i 16. lipca, |ukorzyć się tylko przed urodą i mło ością, a mi- 
realność l. 2. tamże, cena 1.600 złr. — Sąd pow.|mo to, my wszystkie żądamy, aby nam ofiary s 


kiego rodzaju zastawów, jeszcze do dnia 15 kwie- 
tnia b. r. Wzywa się przeto wszystkich, jeszcze 
bardzo licznych, interesentów, żeby w terminie 


Panny Gray, pomimo wpa- 
dających bezustannie na dziedziniec bomb, kuli i 
kamieni, nie zdołano oderwać od zwłok ukocha- 


przy kolejach, Marjnsz za Paryżem, 
Paryżu. Majątkn zgoła nie zostało 
Andriolli, świadek ostatnich 


ojca swej narzeczonej. 


w Nowym Targu, 17. maja, 15. czerwca i 12. 


chwil Bohdana 
lipca: realność 1. 180 tamże, cena 


aju, jak donosi 


składano.* Złote słowa! 4 i 
Szara natomiast barwa bije z tarczy pani 


6. maja, 17.|de Grafigeny. Ta jest pesymistką, nie wiemy 


powyższym z całą pewnością zastawy swe wyku- 
pić zechcieli, gdyż w razie przeciwnym Zarząd 
krydalny zmuszonym będzie licytację zastawów 


Zaleskiego, przywiózł z sobą do kr 
Kur. Warsz., bluszez, 
posłać ma na mog 


nego, napróżno żołnierze wołali, aby opuściła nie- 
aż wtargnęła w obręb zburzo- 
nie robotników, lecz 


Sąd powiat. w Sieniawie, 
czerwca i 12 sierp 
chowie, cena 805 z 


rosnący przed domem po- lność l. 10 w Leza- 


bezpieczne miejsce, | 
łr. — Sad krajowy we Lwo- 


nej fabryki banda, 


wszakże z jakiego powodu. „Mało jest kobiet = 
twierdzi — któreby można jako wzór postawić, 


28. czerwca i 22. lipca,|bo mało jest takich, któreby zasługiwały na na- 
cena 481 złr.; termin 138. ma- |śladownietwo.* 


ukraińskiego jakieś drzewko z jego miejsc rodzin- 
nych. Przed paru laty Andriolli zawiózł do Pa- 
ryża wierzby, które zasadził na cmentarzu Mont- 
na grobach Mickiewicza 


przeprowadzić, z czego wyniknie jedynie szkoda 
dla interesentów. 


Z kolei Karola Ludwika. daja” 
plejszej pory roku ustaje z d. 10. kwietnia b. r. 


dowała młode dziewczę 


— Zwłoki Władysława Winklera, pochodzące- 
go z Wsetin na Morawie, kupca w Oharkowie, w |ja, pół 
racając do rodziny d. 10, grudnia 


termin = maja, 
realność 1. 668", 

realności 476'|,, 
w. w Tarnopoln: 


włóczęgów i zamor 


cena 5977 złr. 96 et. — 
termiu 21. maja, real- 


Z nastaniem cie- 
i Słowackiego. 
Rosji, który W 


Na deser podajemy sentencję pięknej pani 
de Maintenon, żony Searrona a potem Ludwika 


cena 1200 złr.; termin |XIV. Opiewa ona tak.: „Pisma kobiet, chociażby 
25. czerwca i 30. lipca, realność l. 96 j zawierały i tysiąc błędów gramatycznych, mad 


Wierzby nadwiślańskie doskonale sie przyjęły i 


i A trykowie 
szumią nad mogiłami poetów, spoczywających w 1 w Petry Ę 


ogrzewanie wagonów przy wszystkich pociągach 
osobowych kolei Karola Ludwika. 

Polowania ze skrawkami i gonitwy 
myśliwskie odbędą się we Lwowie b. r. w dniach: 
14., 17., 19., 21. i 27, kwietnia, dalej w dniach: 
O miejscu zebrania będzie 
można dowiedzieć się na 24 godzin przed każdem 
polowaniem w kasynie narodowem, w kasynie woj- 
skowem, w sekretarjacie Towarz. chowu koni 
u portjera w hotelu George'a. 
lają członkowie komitetn : 


zkowym wyskoczył z wagonu 
du pociągu koło Barszczowie pod|21. maja, 
ono pozawczoraj w kałuży obok|w Toustoługu, 
w Lesienicach, 


— Złoto i złoto! Donoszono niedawno o od- 
u min złota w kraju Zulusów, a obecnie te- 
peg donosi, że odkryto znowu bo-|50% 
około Port-Artur, Ontario, w | Ne): 
h Wewnętrznego jeziora. Towarzystwo z 
kapitałem 2,500.000 franków, utworzyło się w celu 


z. r., w stanie gorące 
podczas przejazd 
Lwowem, znalezi 
toru kolejowego, 


cena 450 złr. — Sąd pow. w Na- 
n 81. maja i 28. czerwca, real- 
tamże, cena 600 złr., termin 6. ma- 
ność (bez liczby) w Woło- 
AEA cena 3.400 złr.; i realność l. 44 w Zielo- 
cena 1024 złr. 


Stanisław hr. Piniński, komi- 
sarz powiatowy, zostający w służbie ministerstwa 
spraw wewnetrznych, mianowany został wicesekre- 
tarzem ministerjalnym w temże ministerstwie. 
Dyrekcja poczt i telegrafów nadała posadę 
j|pocztmistrza w Bukowsku kwieskowanemu oficja- 
łowi pocztowemu Zygmuntowi Schroederowi; posa- 
dę ekspedjentów pocztowych: w Stratynie ekspe- l 


1., 4, 8, i 11. maja, ja i 28. czerwca, real 


legram z Winni 


Objaśnień udzie- 
Alfred Potocki, 


powab, jakim się rzadko poszczycić mogą dzie- 
ła mężczyzn." Za pozwoleniem. Jeżeli pani de 
Maintenon myślała tylko o listach swoich któ- 
rych później wydano w Amsterdamie w r. 1756 
tomów 7, a w Paryżu w r. 1814 tomów 4, w 
takim razie na aforyzm zgodzi się każdy, kto 
kiedykolwiek w życiu korespondował z kobietą, 
zwłaszcza z ukochaną. Ale nie udawajmy oeza- 


pona 


rowania na widok sióstr naszych, z gramatyką 
walczących, a mimo to nowele dzierzgających i 
sonety nizających, bo gdzie się zaczyna litera- 
tura i sztuka, tam już kończy się kurtoazja. 

Ani zresztą te aforyzmy nie wyczerpują ca- 
łej istoty niewieściej, ani w ogółe ostatnie da 
się wypowiedzieć słowo o tej zagadką nazwanej 
istocie. Dama sałonowa to jeszcze nie cała ko- 
bieta, Francuzka to jeszcze nie Świat cały, a na 
schyłku życia twego możesz stanąć wobec sfin- 
ksa, który ci wszystką twą teorję obali. Jedno 
tylko jest pewne. Maks Nordau twierdzi, że w 
cywilizacji nie przestało panować wielożeństwo, 
ale monogamii nie niweczy jego dymem knajpo- 
wym owiana filozofia. Jak długo więc cywiliza- 
cja kształcić będzie rasę ludzką, tak długo po- 
wabem kobiety nie przestanie być piękność a 
aureolą cnota. Jedna uczciwa kobieta pozwala ci 
zapomnieć o dziesięciu kurtyzanach. Stb. 


r 


Tatr, litereture i muzyka, 


(Sżb.) Teatr. Panna Justyna Machwicówna 
wczoraj jako w Amneris w „Aidzie* miłe wywar- 
ła wrażenie. Całą partję wykonała nieskazitelnie 
głosem bardzo dysponowanym. Panna Machwicówna, 
jak się rzekło, nie jest ani Patti ani Nilson, ale 
może być ozdobą każdej opery. Aidę śpiewała pa- 
ni Arklowa ze znanym publiczności zapałem, Wezo- 
raj jednakże uniesienie melomanów stołecznych zdo- 
było się na koncept, który nie miał zalety wybre- 
dności. Oto gdy pani Arklowa, po raz przeszło już 
20 na naszej scenie lwowskiej, odśpiewała w 2. 
akcie arję popisową z niezaprzeczonem powodze- 
niem, wtedy Lilienduft & comp, nagłe i niespo- 
dziewanie, obrzucili ją bukietami w obliczu ar- 
tystki, obecnie u nas goszczącej. Było to niegrze- 
cznie. Za ten brak wychowania domowego zemścili 
się natychmiast czciciele głosu panny Machwieó- 
wnej. W akcji tej pomógł im przypadek. Oto do- 
wiedzieli się oni, że w gmachu Skarbkowskim mie- 
szka osoba, która właśnie wczoraj otrzymała mnó- 
stwo kwiecia z powodu swych imienin. Czciciele te- 
dy Amneridy zrabowali to kwiecie i wręczyli je 
po akcie 3. pannie Machwicównej. Rozpoczęło się. 
potem wyścigowe bicie brawa, aż nareszcie na 
scenie pojawił się kapelmistrz p. Jarecki, który 
w czułej symbolice złączył dłonie primadonny lon- 
dyńskiej i primadonny lwowskiej. Zresztą nie się 
nie stało i dobrze, że nie mieszkamy w Cbicago 
lub w Melbourne. Tam z pewnością Lilienduft © 
comp. postradaliby nosy a ich nieprzyjaciele cy- 
lindry. 

— Repertoar teatralny. Dziś dnia 7 
b. m. „Angot córka straganiarzy*, op. 
komiczna w 3 aktach K. Lecocqua. 

We czwartek d. 8. b. m. „Fałszywi po- 
czceiwcy*, kom. w 4 akt. z francuskiego pp. Teo- 
dora Barriere i Ernesta Capou. 

W piątek d. 9. kwietnia. Pierwszy gościnny 
występ pani Marceliny Sembrich-Ko- 
chańskiej: „Łucja z Lammermooru*, 
opera w 4 akt.Donizetti'ego. 

W sobotę d. 10 kwietnia „Uriel Acosta“, 

tragedja w 5 akt. Gutzkowa. 
Akademia Umiejętności. Dnia 31. 
marca, we środę, w Akademii Umiejętności, odby- 
ło się pod przewodnictwem dr. Estreichera zwy- 
czajne posiedzenie Wydziału filologicznego, na 
którem prof, Morawski odczytał referat o rozpra- 
wie p. M. Kawczyńskiego, p. t. „Studja Romań- 
skie I Romański wokalizm*, i polecił ją Wydzia- 
łowi. Następnie sekretarz złożył pracę p. J. Ha- 
nusza p. t. „O języku Ormian polskich. I. Wyra- 
zy, zebrane w Kutach nad Czeremoszem.* Wy- 
dział uchwalił obie wymienione prace ogłosić w 
swych wydaniach. 

Na posiedzeniu administracyjnem, Wydział 
wybrał dwóch delegatów, prof. Tarnowskiego i Ma- 
linowskiego, do komisji, która na żądanie Wydzia- 
łu krajowego, ma wydać opinię w sprawie dwu 
jezyków wykładowych w szkołach Galicji wscho- 
dniej. Odezwę c. k. komisji centralnej, dla zacho- 
wania zabytków sztuki i historycznych, w sprawie 
udzielenia ze strony Akademii klisz podobizn za- 
bytków do zamierzonego przez c. k. komisję atla- 
su, Wydział odstąpił do załatwienia komisji histo- 
rji sztuki. Z prac nadesłanych na konkurs z fun- 
dacji ś. p. Kaspra Bieleckiego, Wydział, zgodnie 
z wnioskiem referenta, pierwszą nagrodę przyznał 
autorowi rozprawy na temat zadany, p. t. „Sto- 
sunki Stefana Batorego z humanistami zagrani 
cznymi*; drugą nagrodę autorowi rozprawy na te- 
mat dowolny, p: t. „Wzajemne stosunki i sądy o 
sobie Mickiewicza i Krasińskiego.“ Po otworzeniu 
kopert okazało się, że autorem l-ej pracy jest 
Ignacy Meyer, Ż:ej zaś Jan Michał Rozwadowski. 
obaj słuchacze I. roku Wydz. filoz. Uuniw. Jag. 
Muzeum sztuki w Krakowie. Stała 
organizacja tej instytucji, tak ważnej dla naszej 
kultury, a którą szczęśliwszy od nas Krakćw po- 
siada w swych murach, zajmuje w tej chwili żywo 
nietylko interesowane sfery miejscowe, ale nie- 
mniej żywo sprawa jest roztrząsaną w ognisku 
życia naszego, gdy chodzi o ogólne cywilizacyjne 
zadania, w Warszawie. W Krakowie kołom de- 
cydnjącym idzie przedewszystkiem o wynalezienie 
odpowiedniego dyrektora Muzeum — a jest to 
niezawodnie praktycznem stawianiem kwestji. Pre- 
zydent miasta sformował w tym celu poufną de- 
legację, zajmującą się rozpatrzeniem kwalifikacji 
osób pożądanych na kierowników młodej instytucji, 
mającej tylostronne zadania. Komisja jest poufną ; 
lecz pisma warszawskie Gazeta Polska i Słowo 
wymieniają jako przyszłego kierownika instytucji 
pana Rogawskiego Karola z Ołpin, znanego z 
swego zamiłowania i znawstwa, teoretycznego jako 
też praktycznego, dzieł sztuki i archeologii, po- 
siadającego piękne własne zbiory, które zapisał 
Akademii umiejętności, i który był długoletnim 
korserwatorem zabytków w zachodniej Galieji a 
dotąd ma sobie powierzane specjalne sprawy ar- 
cheologiczne, żywiej kraj obchodzące. Praktyczne 
kierunki działalności obywatelskiej pana Rogaw- 
skiego, wybór jego przy tych kwalifikacjach na 
kierownika instytucji, mającej tylostronne powo- 
łanie, zalecają i w naszych oczach, lecz niewia- 
domo czy p. Rogawski podejmie się obowiązków 
wymagających ciągłego się im oddania. Wprawdzie 
p. Rogawski od lat już kilkunastu wycofał się z 


szerszego życia politycznego, może to więc dawać k 


nadzieję, że zechce poświęcić swe siły tej, acz 
spokojnej ł skromnej z pozoru, lecz ważnej na 
polu oświaty służbie publicznej, 


Ostatnie wiadomości. 


Lwów d. 7. kwietnia. 

„ W komisji kościelno-politycznej Izby panów 
sejmu pruskiego d. 6. b. m. minister Gossler o- 
świadczył, że układy z kurją rzymską nie są je- 
szcze ukończone, poczem nastąpiło ściśle pou- 
fne posiedzenie komisji. 

O posiedzeniu tem piszą z urzędowego źró- 


dła z Berlina, że minister wyjaśnił na niem, iż 
po oświadczeniu biskupa Koppa, że kurja zga- 
dza się na przyjęcie jednorazowego tylko obowiąz- 
ku zawiadamiania władz państwa o dokonanych 
nominacjach kościelnych, rząd zawezwał posła 
Schlózera do dania wyjaśnień. Tenże potwier- 
dził oświadczenie biskupa Koppa, a dalej dodał, 
iż papież wyraził przekonanie, że po przywróco- 
nym pokoju dalsze przyznanie obowiązku zawia- 
damiania będzie mogło być udzielonem. Co zaś 
do prawa sprzeciwienia się państwa, to papież 
zgadza się, aby sprawa była tak uregulowana 
jak w królestwie Wirtembergskiem. — Rząd, o- 
świadczył minister, będzie doradzać królowi, aby 
w sprawie tej nie wcześniej zajął stanowisko o0- 
kreślone, aż sejm opinię swą wypowie. 

Ze strony prywatnej o tem posiedzeniu ko- 
misji i oświadezeniach ministra donoszą: Oświad- 
czenia ministra wyznań pozwalają przypuszczać, 
że kurja dała obeenie w przedmiocie „obowiąz- 
ku zawiadamiania*  zadawalające zapewnie- 
nia. Podjęcie i przyjęcie wniosków Koppa w peł- 
nej Izbie panów stało się więc teraz prawdopo- 
dobnem. — Doniesienia zaś o nowem przedło- 
żeniu i rewizji praw majowych na nowej pod- 
stawie są mylne. Podług oświadczenia Grosslera 
tekst przedłożenia kościelnego zostanie dopiero 
w poniedziałek ogłoszonym ; rozprawy zaś w peł- 
nej Izbie będą miały miejsce 13. b. m. 


Nordd. Allg. Ztg. (organ Bismarka) wyjaśnia 
znaczenie ustępu mowy kanclerza w rozprawie 
spirytusowej, tyczącego niebezpieczeństw 
zewnętrznych i występuje przeciw głosom 
prasy francuzkiej i prasy opozycyjnej w tym 
przedmiocie. — Nordd. Allg. Zig. powiada: kan- 
elerz nie chciał bynajmniej Francji, to jest na- 
rodu żyjącego w pokoju z Niemcami, wystawiać 
jako nieprzyjaciela; lecz chciał on zwrócić uwa- 
gę społeczeństwa we wszystkich państwach a 
nietylko państwa niemieckiego na niebezpie- 
czeństwa, które się podnoszą, jeżeli się nie za- 
pobieży przez wewnętrzne skonsolidowanie spo- 
łeczno-państwowe praktycznym konsekwencjom 
idei socjalno - rewolucyjnych. Kanclerz musiał 
przytem rzucić pogląd na Francję, jak na kraj, 
który jak historja uczy, zawsze był skłonnym, 
aby ideom zmieniającym organizację państwową, 
dawać wyraz w czynie. 


Prawo wyjątkowe przeciw socjalistom zostało 
przez Radę związkową niemiecką przyjęte we- 
dle uchwał parlamentu. 


Z Decazeville, gdzie nastąpiło pogorszenie 
stosunków i nowe zaszły demonstracje, donoszą, 
że jenerał komenderujący Borson wydał dwie o- 
dezwy, w pierwszej wzywa mieszkańców, aby 
się nie zbliżali do szyldwachów, szezególniej od- 
dalonych od dróg i mieszkań. W drugiej zaś 
wzywa  urlopowanych żołnierzy, rezerwistów, 
landwerzystów i w ogóle wszystkich podwła- 
dnych ministerstwu wojny, aby się trzymali 
zdala od tumultów i zgromadzeń zaburzających 
porządek ; wykraczający przeciw temu traktowa 
ni będą wedle praw wojskowych, jako rebelanci. 
W sprawie rozruchóww Decazevillu wy- 
stąpił w ogóle rząd francuski z większą surowo- 
ścią. Jak wiadomo uwięził agitujących tam re- 
daktorów dziennika Cri du peuple pp. Ducquercy 
i Roche. Dało to powód do zebrania anarchi- 
stów w Paryżu, które przeciwko uwięzieniu rze- 
czonych redaktorów zaprotestowało. Tymczasem 
wybrał się do Decazeville socjalistyczny deputo- 
wany Camelinat, oraz redaktorowie pism: Jn- 
transigeant i Radical. Rząd zaś dał polecenie 
władzom w Decazeville, ażeby aresztowała wy- 
słańców, którzy będą robotników do dalszych nie- 
pokojów podburzać. 

Skutkiem tego mówią ostatnie doniesienia 
z Decazevillu o wielkiem wzburzeniu umysłów. 
Patrole dragonów przebiegają bezustannie mia- 
sto. Zachęceni przez dep. Basly'ego postanawia- 
ją robotnicy strejk dalej utrzymać. Kasu syndy- 
katu robotniczego liczy jeszcze około 26.000 fr., 
wszystkie wydatki są pokrywane, nie mają więc 
konieczności powracania do pracy. 


Doniesienie dzienników wiedeńskich, wedle 
których Koło polskie miałoby przyjąć ma siebie 
rolę pośredniczącą między prawicą a stronni- 
ctwami lewicy, celem wypracowania wniosku 
przeciw projektowi ustawy językowej Schar- 
schmidta, są, jak nam donoszą z Wiednia, błędne. 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Z izby posłów. W 


Wiedeń d. 6. kwietnia. 
dalszym ciągu dyskusji nad budżetem minister- 
stwa skarbu załatwiono tytuły „podatki pośre- 
dnie“, „sól“, „tytoń“, oraz „stemple, taksy i na- 
leżytości od dokumentów prawnych. * 

„W ciągu dyskusji zaznaczył p. Proskowetz 
konieczność reformy podatków pośrednich. Przed- 
tem musi być jednak podatek wódczany podług 
francuskiego podatku szynkowego na wzór holen- 
derski zmieniony. Mowea przemawia za zupeł- 
nem zniesieniem podatku konsumcyjnego, a u- 
bytek w dochodach wynagrodziłoby zaprowadze- 
nie monopolu zapałek. Reforma ta podwoiłaby 
dzisiejszy dochód. 

P. Ozarkiewicz przemawiał za wolnem spro- 
wadzaniem ze źródeł wody słonej. P. Gohn prze- 
mewiał za tem, aby Karyntji pozwolono na spro- 
wadzanie soli z Hallein. 

P. Türk polemizuje ze zdaniem Suessa, iż 
należy znown pozwolić na przywóz bydła z Ru- 
munii i wykazuje statystycznie, że sól w Austrji 
jest bardzo droga, a o sól dla bydła trudno. Po- 
dobnie jak Ausserer wzywa mowca, aby zapo- 
biedz tworzeniu się proletarjatu po wsiach. 

P. Mauthner zaleca rewizję ustawy o nale- 
żytościach, wykazuje niekonsekwentne  postępo- 
wanie władz skarbowych i proponuje rezolucję, 
żądającą usunięcia tych nieprawidłowości i ści- 
słego zastosowania ustawy o należytościach. 

Następnie załatwiono tytuły: „loterja*. „my- 
ta“, „puncirowanie”, „opłaty od napojów wysko- 
owych“, „budynki dykasterjalne*, „fiskalności*, 
„drukarnia państwowa” i „mennietwo.* 

W dalszym cjągu rozprawy podnosi p. Pa- 
cher, że należytości w Austrji sa w porównaniu 
z innemi krajami za wysokie i szkodzące prze- 
mysłowi i handlowi. 

P. Skarzsewski poleca zniesienie należytości 
spadkowych, zarządzenie pozytywnych środków 
w dziedzinie ceł i taryf kolejowych, celem złago- 
dzenia kryzys rolniczej, dalej zmniejszenie po- 
datków (jak w Prusiech), zniżenie cen soli, uła- 
twienie kredytu ziemskiego i pokrycie ubytku 
opodatkowaniem nieopodatkowanych źródeł za- 
robku. 

P. Roser wnosi zaprowadzenie progresywne- 
go podatku dochodowego, jako wynagrodzenie 


ubyć mających dochodów przez zniesienie loterji. 

P. Garnhaft wnosi rezolucję o zniesienie 
myta na moście państwowym i moście Rudolfa 
pod Wiedniem. P. Siegmund wnosi zażalenie w 
sprawie myt w okręgu cieplickim. 

P. Kreutzig krytykuje ustawę 0 puncirowa- 
niu, która krzywdzi fabrykantów krajowych w 
porównaniu z zagranicznymi. 

Hofrat Niebauer oświadcza, że rząd poczy- 
nił kroki w sprawie rewizji ustawy o punciro- 
waniu, przyczem naturalnie spożytkowane być 
mają doświadczenia urzędu menniczego, stowa- 
rzyszeń i Izb handlowych. Zanim rewizja zosta- 
nie dokonaną, uwzględni się wszelkie życzenia. 

Przy tytule „fiskalności* zapytuje Kronawet- 
ter, ażali prawdą jest, że rząd w sprawie poenale 
Unionbanku z okazji interesów solnych, zadowo- 
lić się chee 12.000 złr. 


Minister skarbu odpowiada, że wspomniane 
konsorcjum — nie Unionbank — które wzięło 
na siebie eksport soli z Galicji do Rosji, kilka- 
krotnie upraszało o całkowite albo przynajmniej 
częściowe opuszczenie kary. Prośby takie uwzglę- 
dniano za każdym razem, albowiem skutkiem nie- 
mieckiej konkurencji, która niestety targ nasz w 
Polsce z każdym dniem coraz bardziej ograni- 
cza, konsorcjum poprostu nie sprzedać nie mogło. 

P. Kronawetter nie zadowala się tą odpo- 
wiedzią i wnosi o podwyższenie preliminowanej 
kwoty do 380.000 złr., co jednak odrzucono. 

Posłowie Heilsberg i Wrabetz skarzą się na 
konkurencję drukarni państwowej. Na wywody p. 
Matscheki, który domagał się wyjaśnień w spra- 
wie zakresu działania mającej być wybudowaną 
nowej drukarni państwowej, zaznaczył hofrat 
Beck konieczność drukarni państwowych we 
wszystkich państwach. Drukarnia państwowa nie 
wykracza poza swe granice, Nie dąży do rozsze- 
rzenia, czego najlepszym dowodem okoliczność, 
że liczba robotników nie zostaje powiększoną. 

Listy przesyłkowe (Frachtbriefe) musiały być 
przez zakład państwowy sporządzone, ponieważ 
są znaczkami wartościowemi. 

Następnie postawiono wniosek, wzywający 
rząd, ażeby przez pośrednictwo ministerstwa 
spraw zagranicznych poczynił kroki o zawarcie 
z Rosją ugody celem uregulowania wykonywa- 
nia wzajemnego wyroków cywilno-sądowych. 

Na wywody p. Tauschego, który podniósł 
konieczność zniżenia guldeną i centa do mniej- 
szych jednostek monetarnych i zapytał, czy w 
rokowaniach z Węgrami uwzględnił rząd reformę 
monety srebrnej i zdawkowej — oświadcza szef 
sekcji Niebauer, że Izba przekona się z przedło- 
żenia ugodowego, że kwestja regulacji waluty nie 
została pominiętą. Już dlatego jest bezcelowem 
wyjaśnienie kwestji zmiany jednostki monetarnej. 

Następne posiedzenie jutro. 


Zadar d. 7. kwietnia. Pogrzeb ś, p. namiest- 
nika Cornaro odbędzie się jutro w południe. Zwłoki 
przewiezione zostaną do Gracu. 

Belgrad d. 7. kwietnia. Ukaz królewski roz- 
wiązuje skupczynę i rozpisuje wybory na d. 26. 
kwietnia st. st, na perjod legislacyjny 1885—87. 

Ateny d. 7. kwietnia. Rocznicę ogłoszenia 
niepodległości obchodzono tu uroczyście. Ciało dy- 
plomatyczne i znakomitości były obecne na 7e 
Deum. Wiele dzienników zamieściło artykuły, za- 
chęcające do wojny. 

Ateny d. 7. kwietnia. Wczoraj 
przeciągały tłumy ludu z chorągwiami. Na wielu 
punktach miasta przemawiali mowcy, zachęcające 
lud do wojny, co słuchacze przyjmowali z obja- 
wami radości i oklaskami, Na wieczór zapowie- 
dziane są znowu demonstracje patrjotyczne. 


popołudniu 


Dział ekonomiczny. 


Mleczarnia związkowa we Lwowie. Z ini- 
cjatywy lwowskiego okręgowego Towarzystwa rol- 
niczego, które mając w swoim okręgu Dublany, 
szkołę lasową, uniwersytet i politechnikę, wszyst- 
kie naczelne władze i instytucje, zbiory, pisma 
fachowe i prasę codzienną pod ręką, starało sie 
przodować w kraju ospałością i bezczynnością, a 
po ostatnich wyborach, wzmocniwszy swój zarząd 
siłami fachowemi, zaczyna się ruszać, powstanie 
może nareszcie pierwsza w kraju zwią- 
zkowa mleczarnia we Lwowie. Zaró- 
wno konsumenci stolicy jak i gospodarze okoli- 
czni w przecięciu kilku mil powitają wiadomość 
tę z zadowoleniem. 

Dziś gdy konkurencja całego świata zalewa 
targi, gdy cła zamykają przystęp naszej pszenicy 
i mące, a gospodarka taryfowa kolei zaprasza za- 
granicę do zalewania naszych targów, przemysł 
rolniczy i cukrownietwo nieistniejące, a gorzelnictwo 
zgnębione, trzeba całą siłą dążyć do nowych ga- 
łęzi produkcji, Mleczarstwo, wśród zniżki 
cen powszechnej, wykazuje wzrost cen nieza- 
chwiany. Ruch też na tem palu wszędzie. 

W Niemczech prócz tysiąca Stowarzyszeń 
mleczarskich serowni alpejskich, jest już stokilka- 
dziesiąt związkowych mleczarń, Na Węgrzech 
ruch na tem polu ogromny. Powołany do życia w 
r. 1873 inspektorat mleczarski przy ministerstwie 
rolnictwa, uczy, organizuje, stwarza nową gałęź 
gospodarstwa krajowego. Peszteńska mleczarnia, 
związek 51 gospodarzy, dostarcza dziś już 10.000 
litrów mleka dziennie, od 1800 krów i zaspokaja 
potrzebę 20.000 mieszkańców stolicy, dając im 
zdrowy pokarm, podnosząc zdrowotność ogólną, 
zmniejszając Śmiertelność dzieci. W pierwszym 
roku producenci otrzymywali 7:6 ct. za litr mle- 
ka, dziś otrzymują 8---8'|, et. A dodać trzeba, 
że mleczarnia nie może już nastarczyć mleka. W 
r. 1885 był popyt wyższy o 3 do 5000 litrów 


dziennie, których mleczarnia nie miała. Urzą- 
dzenie tej  wzorowej mleczarni kosztowało 
78.000 zł. 


Ale stosunkowo świetniejsze jeszcze rezulta- 
ty wykazuje mleczarnia związkowa w 
Aradzie. Całe jej urządzenie kosztowało tylko 
4000 zł. Otwarta w listopadzie 1883, dała już 
w pierwszym roku producentom mleka netto 9.2 
ct. za litr mleka, którego około 1000 litrów:dzien 
nie sprowadzają, a koszta manipulacyjne wynoszą 
zaledwie 17 zł. od 1000 litrów. 

Według sprawozdania węgierskiego inspekto- 
ratu mleczarskiego, w wiełu wypadkach, założe- 
nie związkowej mleczarni, nie wymaga nawet tej 
kwoty 4000, jaką potrzebowało przedsiębiorstwo 
w Aradzie, a mleczarnie dla wyrobu masła i sera 
mogą być urządzone kwotą kilkuset złotych, 

Powstały nadto lab powstają związkowe mle- 
czarnie w Debreczynie, Neutra, Szegedynie, Presz- 
burgu, serownie w Feldwar i Csik. Nadto jeszcze 
w 14 miejscowościach zamierzono podobne przed- 
siębiorstwa, a dodać trzeba, że powstają wielkie 
zakłady prywatne, 

Czas i nam jąć się samopomocy. Dla całego 
naszego Podkarpacia jest alpejskie gospodarstwo 
mleczne do stworzenia. Szereg miast jest w sta- 
nie utrzymać już poważne związkowe mleczarnie, 
można by pomyśleć i o eksporcie, Wszak obliczo- 
no, że import obcego sera do Węgier wynosi 
18.600 cetn. metr., 1'|, miljona złotych w jednym 


roku, i to był bodziec stworzenia własnego mle» | 


czarstwa racjonalnego. Wyrugować ten obcy im- 
port, znaczy dać rację bytu 25.000 krów w kraju. 

Stolica kraju winna dać przykład. Sprawa 
jest w dobrych rękach. 

Komitet z ramienia Towarzystwa rolniczego, 
w którego skład wchodzi prof.dr. Czyżewiez, 
dr. Au, dr. Kachane, dr. Rutowski, prof. 
Pańkowski, Smiałowski, będzie w ciągu 
miesiąca gotów z całą przygotowaną pracą, a w 
początku maja odbędzię się wiec gospodarzy oko- 
licznych i formalne ukonstytuowanie się Spółki. 
Niefortunne zawiązanie mleczarni lwowskiej G., 
niemoże nikogo zrażać. Brak kapitału, nieudolność, 
zasadnicze błędy w założeniu, mogą zabić każde 
przedsiębiorstwo. Założona racjonalnie, zasobna w 
kapitał, zdolna przetrwać pierwsze trudności, przy- 
zwyczaić konsumentów i stworzyć sobie odbiorców, 
mleczarnia w stolicy kraju stać się może dobro- 
dziejstwem miasta i rolników hodowców szerokiej 
okolicy. 


Od posła J. Męcińskiego otrzymujemy na- 
stępujący komunikat : 

W sprawie konwersji listów zastawnych 
galicyjskiego Tow. kredytowego ziemskiego, — 
umieścił Czas parę poważnych, ze znajomo- 
ścią i rozumieniem przedmiotu napisanych arty- 
kułów, które niewątpliwie objaśnią w wielu 
względach interesowanych o stanie rzeczy, o 
której dotąd mieli może niedość dokładną w 
szczegółach świadomość, zaczerpniętą tylko z po- 
bieżnych sprawozdań dziennikarskich o tegoro- 
cznych obradach delegatów galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego. Dwudniowa, wyczepująca 
dyskusja, przeprowadzona w tej sprawie, już dla 
rozmiarów swoich nie mogła być powtórzoną 
w dziennikach, przeważnie więc one notowały 
tylko uchwały, zlekka zaledwie tu i owdzie po- 
trącając o motywa. Dlatego sądzę, że niektóre 
punkta potrzebują bądż cobądż bliższego wyja- 
śnienia powodów i przyczyn, dlaczego takie, a 
nie inne postawiłem wnioski w następstwie któ- 
rych zapadły znanę uchwały. 

Autor powyższych artykułów, w Czasie umie- 
szczonych, uznaje za dobre, potrzebne, i wska- 
zane, zamknięcie emisji listów zastawnych 5 
pre., — ale przeciwny jest listom 4'|, pre., a 
sądząc, że można i potrzeba było pozostać wy- 
łącznie przy listach 4 pre., mówi: „Właśnie 
przytoczoue przez wnioskodawcę motywa powinny 
go były doprowadzić do konkluzji wyłącznej emi- 
sji 4 pre. listów zast.“ 

Otóż motywa, jakich używałem w obronie 
moich wniosków, były właśnie za przejściem 
naprzód do listów 4'|, pre., a przeciwko wyłą- 
cznemu ograniczeniu się na listach 4 pre. 

Bez wątpienia wszyscy właściciele dóbr wo- 
leliby mieć pożyczki nietylko na 4 pre. ale na 
3 pre., albo jeszcze niżej oprocentowane, ale czy 
to jest już w dzisiejszych stosunkach możliwe? 
To pytanie trzeba sobie postawić i na nie odpo- 
wiedzieć. 

Trzeba się liczyć ze stosunkami i pamiętać, 
że Bank austro-węgierski wydaje właśnie obe- 
enie 4'|, proc. listy zastawne, taksamo nasz Bank 
krajowy, a nie czynią tego tylko „wyjątkowo*, 
jak sądzi szan. autor. Bank austro-węgierski bo- 
wiem konwertuje w poważnych ilościach poży- 
czki dawniejsze wyższo-procentowe na 4'|, pre., 
a nasz Bank krajowy listów. zast. 4 pre. nie 
wydaje dotąd zupełnie, ale li tylko listy 4|, pre. 
Najtańsza pożyczka krajowa galicyjska także na 
4'|, pro. zaciągnięta została. listy zastawne 
krolestwa Polskiego, papier doskonały, znakomt- 
cie akredytowany na wszystkich placach pienię- 
żnych, daje jeszcze 6 pre. A już dodatkowo tylko 
wspomnę, że galicyjski Bank hipoteczny i Za- 
kład kredytowy ziemski w Krakowie wydają 
listy 5 pre., 6'|, pre, 6 pre, a nawet 7 pre.!l 
Czy wobec tukich, przyznaję, że złych, niesto- 
sownych, za drogich dla rolnika, ale faktycznie 
istniejących stosunków procentowych, możliwą i 
wskazaną było rzeczą, aby nasze Towarzystwo 
kredytowe ograniczyło się na wydawaniu listów 
li tylko 4 pre.? 

Nasuwała mi się obawa, czy zamykając dalszą 
emisję listów zastawnych 6 pre., a zostawiając tył- 
ko 4 pre. (kurs ich 1. marca był 91) nie zamknie 
się po prostu rolnikom, przynajmniej na czas ja- 
kis, możności zaciągania pożyczek w Towarzystwie 
kredytowem — instytucji bądż cobądż najtanszej, 
bo nawet nie niepobierającej na koszta zarządu. 
Każdy potrzebujący pożyczki, lub chcący zrobić 
konwersję, szedłby do innych instytucyj i brał 
tam listy 4'|, pre., zatem lepszy kurs i pokup 
łatwiejszy znajdujące, a nie brał naszych 4 pre. 
z gorszym kursem. I byłby może niejeden kon- 
wertowuł w takim razie 5 pre. pożyczki, dawniej 
w Towarzystwie kredytowem zaciągnięte, na 4'|, 
pre. w innych instytucjach. Czy powodować ta- 
ką ewentualność było rzeczą możliwą, dopu- 
szęzalną ? 

Obawiałem się, że takim wnioskiem, gdyby 
on został uchwalony, można nie dobrze zrobić, 
czego bezwątpienia wszyscy pragnęli — ale po- 
prostu ubezwładnić, zatamować działalność To- 
warzystwa kredytowego, zatrzymać ją na tak 
długo, dopókiby listy 4-pre. nie doszły kiedyś do 
lepszego kursu. Że listy 4-pre. po zamknięciu 
dalszej emisji listów 5-pre. pójdą w górę, tego 
spodziewaliśmy się i to się zaraz stało. Ale czy 
kurs ich przynajmniej w niedługim czasie bę- 
dzie taki, żeby umożliwił konwersję listów 5-pre. 
na 4-pre., tą nadzieją trudno się było łudzić. 
Zresztą nie wszyscy czekać mogą, tutaj idzie o 
pomoce doraźną; idzie o zmniejszenie rocznych 
opłat właścicielom ziemskim, aby im umożliwić 
przetrwanie ciężkich czasów, utrzymanie się przy 
ziemi. Przy dzisiejszym targu pieniężnym trzeba 
było korzystać z chwili, umożebnić konwersję 
jak najprędszą, nie w warunkach, które teorety- 
cznie są lepsze, ale które w praktyce najłatwiej 
osiągnąć i przeprowadzić się dadzą, Opierając 
się na fakcie, że -4-pre. listy zastawne Banku 
krajowego stały wówczas prawie 95 (dziś stoją 
96), można było logicznie przypuszczać, że takie 
same 4'/,-prc. listy zastawne Towarzystwa kre- 
dytowego stać będą o parę procent wyżej, bo 
Towarzystwo jest instytucją starszą, jej papier 
więcej znany, upowszechniony, kapitał przywykł 
obficiej lokować się w jej walorze itd., Zatem 
liczyłem, że listy 4'| -procentowe Towarzystwa 
kredytowego Btać będą przynajmniej 97 za 100, 
a kurs ten jest już możliwy do przeprowadzenia 
konwersji wszystkich wyżej oprocentowanych po- 
życzek, zaciągniętych do r. 1882., bez dopłaty z 
kieszeni, a z małą dopłatą nawet przy pożycz- 
kach, w ostatnich paru latach zaciągniętych. 

Tak mi mówił rachunek. Sądziłem więc i 
sądzę, że w obeenych warunkach tylko przy emi- 
sji 4*|,-pre, listów zastawnych jest możliwa kon- 
wersja, że tylko 4'|,-pre. listy zastawne mogą 
zatrzymać kapitał dotąd lokowany w walorze te- 
go samego instytutu w listach 5-pre., a nie zmusi 
go się przez zbyt nagłe obniżenie stopy procen- 
towej do szukania lokacji gdzieindziej. Trzeba 
się było liczyć z faktem, że listów 4-pre. w r. 
1885 wydało Towarzystwo kredytowe tylko 72.000 


złr, bo nie znajdowały one łatwego nabywcy; 
należało baczyć na to, że zmniejszając jednem 
cięciem prawie o 40 pre. dochód kapitalisty, mo- 
żna go było odstraszyć, zmusić do lokacji swo- 
jego kapitału w wyżej oprocentowanych listach 
zastawnych innych instytucyj. Zresztą przecież 
emisja 4-pre. listów nie została zamknięta, jeżeli 
zatem (co także być może, bo giełda to niewia- 
sta kapryśna i fantastyczna, mimo to że rachun- 
kowa) dojdą one do takiego kursu, że konwersja 
pożyczek 6-pre. będzie możliwa na listy 4-pre. 
dobrze, wtedy zamiast na 4',,-pre. konwertować 
będzie można dawne pożyczki na 4-pre. listy za- 
stawne. Tylko kiedy to będzie? 


A są tu w grze sumy zanadto poważne, 
interesa zbyt żywotne, aby można przedsiębrać 
operację inaczej, jak  prwanie na pewno, 
że ona się uda. Bo nawet przeciwnicy 4'/, pre. 
listów zastawnych przyznają mi, że nadziei, aby 
kurs ich był przynajmniej 97 za 100, za prze- 
sadzoną ani zbyt optymistyczną wobec dzisiej- 
szych konjunktur finasowych i stagnacji przemy- 
słowej uważać nie można. 


Zatem konwersja, jeżeli była możliwa, bez 
ryzyka, a tylko z korzyścią dla właścicieli dóbr, 
to jedynie na listy 4', pre. zwłaszcza jeśli u- 
chwalone i inne zmiany w statucie rząd prądko 
zatwierdzi, o czem zresztą nie wątpię. Nad przed- 
sięwzięciem jednak konwersji na listy 4 pre. z 
wyżej przytoczonych powodów, jak na teraz, i 
co do jej możliwości, niech mi wolno będzie po- 
łożyć wielki, podwójny znak zapytania. 

Alee o przyszłości nie wątpię; może stać 
się niedługo, że listy 4 pre., na 97'838 wyjdą pari i 
wyżej pari—a wtedy nie nie stanie na przeszko- 
dzie, aby tak samo jak dziś zamknęliśmy emisję 
listów 6 pre., zamknąć 4'|ą pre. Tylko najprzód, 
dopóki czas, korzystajmy ze sprzyjających oko- 
liezności — zróbmy to, co możliwe dzisiaj — 
przeprowadźmy konwersję 5 pre. i wyżej opro- 
centowanych pożyczek na 4'|, pre., a właściciele 
ziemscy będą mieli rocznie mniej o miljon eo 
najmniej do płacenia, niż płacić dziś są obowią- 
zani. Należy nadmienić, że przy listach dziś 
istniejących 4 pre. płaci się rocznie 1 pre. na 
umorzenie kapitału, czyli razem 6 od 100. Przy 
listach 4'/, pre. świeżo uchwalonych, z dłuższym 
naturalnie terminem amortyzacyjnym, na kapitał 
płacić się będzie tylko '|, pre., kupon 4',, czyli 
razem 5 od 100, jak przy tamtych. Roczna więc 
należytość tak przy pożyczce 4 pre. jak 4 |, pre. 
będzie zawsze jedna i ta sama t. j. razem 
5, a list o '/, pre. wyżej oprocentowany, dając 
już nie nadzieję ale pewność lepszego kursu, ła- 
twiejszego zbytu, daje tem samem możność do- 
konania konwersji, która o 20 pre. prawie zmniej- 
szy właścicielom dóbr każdoroczne opłaty, jakie 
dziś od pożyczek amortyzacyjnych uiszczać mu- 
szą, i bądź co bądź z podziwienia godną aku- 
ratnością wobec tych ciężkich czasów uiszczają. 

To były powody, dla których sądziłem, że 
jednocześnie z zamknięciem emisji listów zasta- 
wnych 5-pre., należy uchwalić emisję listów 4'|, 
I choćby ona miała być przejściową, czasową 
tylko. 
$ Tych kilka słów odpowiedzi raczy przyjąć 
szanowny autor artykułu, umieszczonego w nr. 
69 Czasu, a sądzę, że w danych okolicznościach 
znajduję dostateczne usprawiedliwienie, dlaczego 
nie chciałem pozostać li tylko przy listach 4-pre., 
ale wnosiłem uchwalenie i broniłem, jak umia- 
łem, potrzeby emisji listów 4'|,-pre. 

J. Męciński. 


Zaołłki z funduszu krajowego na budowia 
wodne. 


Dnia 28. stycznia r. b. powziął sejm krajo- 
wy, jak wiadomo, uchwałę upoważniającą Wy- 
dział krajowy do użycia pozostałości krajowego 
funduszu zapomogowego dla ludności dotkniętej 
powodzią w r. 1884, także w r. 1886 na wyko- 
nanie nagłych robót ochronnych na rzekach, tu- 
dzież na studja i plany przygotowawcze dla no- 
wych przedsiębiorstw melioracyjnych, pod warun- 
kiem, jeżeli skarb państwa odpowiednim  zasił- 
kiem do pierwszych z tych robót się przyczyni. 
Z reszty tego funduszu, przedstawiającej obecnie, 
po wypłacie 40 pret. dodatku krajowego na wy- 
konanie jeneralnego projektu regulacji rzek ga- 
licyjskich (32420), kwotę około 22.000 złr. przy- 
znał Wydział krajowy w ostatnich dniach na ro- 
boty regulacyjne i ochronne, prowadzone przy 
A funduszu państwowego na następne za- 
siłki: 

1) obszarowi dworskiemu Wielka wieś, w po- 
wiecie brzeskim, na ubezpieczenie przekopu na 
Dunajcu 2304 złr. 72 ct. jako trzecią część ko- 
sztów budowy, w myśl uchwały sejmowej z d. 
6. października 1882. 

2) gminie Bobrek, powiatu chrzanowskiego, 
stosownie do uchwały sejmowej, powziętej na 
ubiegłej sesji, 306 złr. na pokrycie w r. b. do- 
dutku konkurencyjnego na ubezpieczenie brze- 
gów Wisły; 

3) obszarowi dworskiemu w Wróblowicach, 
powiatu tarnowskiego, tysiąc złr. na częściowe 
pokrycie kosztów regulacji Dunajca; 

4) wreszcie obszarowi dworskiemu Wiśniowa 
w powiecie jasielskim 2200 złr. na wykończenie 
lokalnej regulacji Wisłoki, rozpoczętej w r. 1885 
przy pomocy krajowego | państwowego funduszu 
ząpomogowego. 

Oprócz tego przyrzekł Wydział krajowy na- 
stępne subwencje z tego samego funduszu, pod 
warunkiem, jeżeli i rząd odpowiedniemi zasił- 
kami się przyczyni na roboty ochronne i lokalne 
regulacje rzek niespławnych: 

1) gminie Chwałowice, w powiecie tarno- 
brzeskim, 3000 złr. na budowę wałów ochron- 
nych nad Wisłą, w myśl uchwały sejmowej: 

2) gminie Strzyżów, pow. rzeszowskiego, 
200 złr. na regulację Wisłoka ; 

3) Wydziałowi powiatowemu w Brzesku 250 
złr. na zabudowanie dzikich potoków górskich, 
wpadających bądżto do Dunajca, bądź też do 
Uszwicy ; 

4) Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 2000 
złr., na uzupełniające roboty regulacyjne na Wi- 
słoce, wykonane w roku ubiegłym przy pomocy 
funduszów powodziowych wzdłuż drogi Niegło- 
wice-Dębowiec; 

5) obszarowi dworskiemu w Rostoce, powia- 
tu nowosądeckiego 566 złr. na naprawę opaski 
kamiennej na Dunajcu; 

6) wreszcie gminie ! obszarowi dworskiemu 
w Załuczu, powiatu śniatyńskiego, 1000 złr. na u- 
bezpieczenie brzegów Czeremosza, który grozi 
zerwaniem całej gminy Załucze. 

O udzielenie odpowiednich zasiłków na te 
budowle bądź to z państwowego funduszu budo- 
wli gminnych, bądź też z dotacji melioracyjnej, 
jaką dysponuje ministerstwo rolnictwa, odniósł 
się jednocześnie Wydział krajowy do namie- 
stnietwa. 

Z pozostałości krajowego funduszu zapomogo- 
wego dla dotkniętych powodzią pokryte także bę- 
dą, według wzmiankowanej uchwały sejmowej, ko- 
szta zdjęć niwelacyjnych i pomiarów hydrotechni- 


cznych, jakie postanowił Wydział krajowy prze-|myśl 1 p, 1 w., Przemyślany 1 p., Rawa 1p., Jarosław, pszenica 8'— do 950, żyto|M. Aschkenazy z Wiednia, T. Stryjeński z Kra- i 
Prowadzić w r. b., mianowicie dla trzech więk-|10 w., Ropczyce 5 w., Rzeszów 3 p., 10 w., | 6'— do 6:50, jęczmień 6'— do 7*—, owies 6'50 do|kowa, dyr. Medward z Budapesztu. 5. Losy, 


szych przedsiębiorstw w zachodniej części kraju, j Sambor 1 p., 5 w., Sanok 6 p., 19 w., Stani- 7:—, groch 6.— do 10:50, wyka 7'—do—'—, rzepak Hotel EUROPEJSKI: F. Schecker z Stryja, | Miasta Krakowa . : e 17 — 19 — 
to jest regulacji rzeki Uszwicy i Biały, oraz uzu-|sławów 2 p., 3 w., Stare miasto 3 p., 10 w. |—'— do .—*—, Inianka 10*— do 11:75, koniczy-|J. Sinaiberger z Berna. p  Slanisławowa . 3 251 407 E 
pełnienia i uporządkowania wałów ochronnych | Stryj 1 p., 20 w., Tarnobrzeg 3 w., Tarnów l|na czerwona 40— do 53:-—, koniczyna biała Hotel FRANCUZKI: W. hr. Dzieduszycki 6. Monety, 


z Jezupola, K. Ochocki z Białobożnicy, M. Kreu- Bikat nóBndetski =; c 688 6.95 


nad Wisłą i Sanem (w powiecie tarnobrzeskim), jp., 1 w., Tłumacz 1 p., Turka 2 p. 5w., Wado-|35*— do 64'—, koniczyna szwedzka 40'— do 50*—. 


tudzież dla tyluż przedsiębiorstw w Galicji wscho- |wice 1 p., 28 w., Wieliczka 3 w., Złoczów 2 w. | wszystko za 100 ki jednia, L ich z Stryja, L Rei- 

_z16Ż dl IŻ | 10 . 7 lp. n . . ilo netto bez worka. tner z Wiednia, L. Hoffenreich z Stryja, ei ; 

dniej, mianowicie regulacji Pełtwi, Bugu i dol-|Żółkiew 2 p., Żydaczów 1 w., Żywiec 3 P., Jai Me za B6 kilo loco Lwów zł. 5'— do|ner z Wiednia. AR orki A k j 35, 534 

lego biegu Zgniłej Mipan Bies yiip do zapadyoh 39 w. 10:— nominalnie Hotel ANGIELSKI: Dr. K. R. Półimperjał rosyjski 2 10:27 10.37 

na ostatniej sesji uchwał sejmowych. powyż- Motorów posiadają tartaki: parowych 84 ; i A Lwów złr.|z Myślenic, J. Stachurski z Krakowa, J. Wi- A 2 J ` . 

szych iobót, obok regulacji Pełtwi, która oprócz |o sile koni 2407, E 728 o siłe kon: 4.008, So: oko d da BI śniewski z Ciemierzyniec, ks. M. Skwierczyński z Aria pan z tsi, 1555 
s 2 * 1 


od= . g 
Muszą Przemyśla, ks. dr, J. Łabuda z Przemyśla, ks. K. 100" marek nianijaćkich s BISS cad 


rozlicznych kwestyj lokalno-melioracyjnych, przed- | razem motorów 812 o sile koni 6415 "| 
NE Ak eż. rens, ze względu na Pił pojedynczych prostopadłych 623, kra- prz ia. sānis A vA zł, | Gross z Wojutycz. > Ta Srebro . : j i ka DZT 
à prowadzenie wody z kanałów miasta Lwowa, |towych (gatrów) 317 o 3120 piłach, cyrkular- do: = zł, Feyton do = m. (kowita „ Hotel LANGA : F. Jaworski z Brodów, E. Kupony w srebrze . 3 a e 
ymagać będzie gruntownych badań systematy- | nych 259, wstęgowych 5 i innych 67, 23.50 do 28.75 zł ę h Olkiszewski z Wołczyszczowie, 8. Szweykowski z . 
e regulacja dwóch rzek zachodnio - galicyj- Robotników zatrudniały tartaki parowe| © A i od Pzzenicą 2a TOO MIE rf! Tarnopola, J. Schelling z Skolego, J. Winiarski | == 
skich, Biały i Uszwicy, przy których, według opi-|3148, wodne 2179, razem 5327 ludzi. snę 836 GA do 8.38 H axza k na sierpień- |7 K0%0Wa. POCIĄGI KOLEJOWE 
nii sejmowej komisji gospodarstwa krajowego, Drzewa przerznęły tartaki razem klo- : ESTE 151.76 zł. do PZ - n: . 
mają być zastosowane zabudowania dzikich po- |ców 1,412.088, czyli w metrach kubicznych WYPIC Eni" a W teatrze hr. Skarbka. Ze Lwowa odchodzą : 
oków górskich, a więc roboty, uprawniające do|756.063, z czego 516.666 tartaki parowe, a ŻY an e j * o à Te 6 podlak. BORASI W 
wymiaru z państwowego funduszu melioracyjne- | 239,398 tartaki wodne. p 14 AEO kę ow JĘ „RE We środę dnia 7. kwietnia 1886. g zegara lwowskiego: 
80 zamiast dotychczasowych 80 pre., daleko wyż- Wyrobiono różnych rzniętych wyrobów| © — Aki: pa FR m. do —.— m. spiry A N G O T EE E 
3zeg0, bo 50 pre. psa dla Woh pgzedsienioreti metrów kub. 452.179, z tego przypada 298.083] ` Berlin. t Pszólica żółta na kwiecień-maj Do Podwołoczysk 
szystkie te melioracje przedstawiać będą bar- | metr. na tartaki parowe 164.097 na tartaki 154.50 m.; żyto --.— m.; spirytus 33.60 m.; olej córka straganiarzy r ie Paas) 


DZE EC rja PZĘYSEŻEM 00| wodne, opera komiczna w trzech aktach, Karola Lecoq'ua. 


40 do przeszło 80 kilometrów. WariWkć $ : rzepakowy —. — m. 
j p. i produkcji tartaków paro- ż: ; . olej Do Lwowa : 
Tartaki w Galicji. Z szóstego zeszytu ro-|wych 2,530.863 złr., wodnych 1,142.093 złr., ra- PY wr 4f panka r sk KIA fr; olej zj sA o przychodzą 

; a ! A > i Z Krakowa 


cznika statystyki przemysłu i handlu, wydawa- |zam 3,672.946 złr. 


Nafta. Wiedeń —.— zł, do —. zł.;— Brema z ak jccó 


nego przez krajowe biuro statystyczne, wyjmu- O innych gałęziach przemysłu drzewnego d 
jemy niektóre daty o przemyśle drzewnym w|podamy bliżs i loco 6.50, Hamburg loco 6.40, na kwiecień 6.40, na ; (na Podzameze) ; 
Galicji Za politin TR lk 1883, Saind 4 maat pi FA ty duktó dnia 7 sierpień-grudzień 6.95; Antwerpia na kwiec. 16.—, KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. Z Czerniowiec . ||"10.05]]|_3.35| — 
Hektoro ia EEEE w Ciągu roku aż Bwiciniedb "r SOON PrOLUKtÓW z EANA = AC yt, (gia. Wiedeń dnia 7. kwietnia 1886. Z Krakowa odchodzą: 
1835. Galicja posiada tartaków parowye i pa d edeń d. 5. kwietnia. isiej tar > i i TPF EEr 
wodnych 401, wodnych z młynami 225, aeai A Lwów, pgzenica 8'— do 9-30, żyto 6— do 6'15, | pzywieziono wołów a ee A kj f godzina 1. minut 48. pop RA 298.30 Do Lwowa (z.peszt.)|| 9.13 6.12) — | 10.4 
710 tartaków. Z tych posiada powiat Biała 21 |JECzmiem 6:— do 7*—, owies 6'75—8'—, groch 6:— |cyjskich 1231, wołów niemieckich 1252, razem | "PIDJ 27.76 Węg. akcje kr. 75.— | Do Wiednia (z. prg) i =o 3— 
t 3 i Ani z do 10*—, wyka 7: — do 8—, rzepak—* — do —' —,|3670 sztuk Anglo-Austr. 118.30 Unionsba .— — 
artaków, pomiędzy któremi 3 parowe, Bóbrka Ini , A -Us ' . Kolej Kar. Lud. 210.50 Nordbahn 239.— | Do Prus i s 8.15| 9.30 
l wodny, Bochnia 1 p. 3 w., Bohorodczany 3 p, ||nianka— = do —'—, konicz. czerw. 40—do58'—,| — Płacono za woły węgierskie 46 do 52, oso-|KOal Borud. 190.— _ Kolej Alföld 192.76 "WWW" "KIN | 
4 w., Brody 2 p, 2 w., Brzesko 4 w., Brzeżany konicz. biała 38 —80, konicz. szwedzka 40—60. | bliwe 54 do 56, woły galicyjskie od 45 do 48.—, Kolej Elżb. 254.25 Kolej lw-czern. 234.60 3 
2 w., Brzozów 7 w., Chrzanów 1 p., 14 w,, Tarnopol, pszenica 8*— do 9'20, żyto 6'75| osobliwe 5O do — za woły niemieckie 48 do 56 w. Nord 178.60 Wied. Commun. 124.26 | ze p, T 
Cieszanów 2 p., 8 w., Dobromil 17 w., Dolina | do 6'05, jęczmień 5'50 do 6'50, owies 6'30 do 6:60, |i 58 za 100 kilo mięsa. WĘE. Tabakast 64.25 Elbetal 161.76|Z Wiednia 
8 p., 22 w., Drohobycz 5 p., 11 w., Gorlice 2|groch 6'50 do 10'--, wyka 6:50 do 7:—, rzepak Woły paszowe płacono od —.— do—.— zł. wę AE losy r. 124.26 Linderbank _ 117.80|Z Warszawy . . 
p., 21 w., Gródek 1 p. 4 w., Grybów 1 p, 14|—— do ——., Inianka 10*— do 12'—, koniczyna |za 100 kilo mięsa. a IZ R wę 4°/, 103.82 Bankverein 110.75|Z Prus . . . 
w., Jarosław 5 w., Jasło 28 w., Jaworów 5 w., | Czerw.40'— do52'—, koniczyna biała 40' — do BO'—- Do Preszburga przypędzono na targ dzisiej- Ros i ma 1 24.75 Losy węg 121.25 ą "A i 
Kałusz 1 p., 5 w., Kamionka 2 p., 1 w., Kolbu- | koniczyna szwedzka —'-- do *-. szy 1446 wołów. Galie p e 105. — Kredytowe | ~ Gwiazdką sẹ oznaczone pociągi pospieszne. 
szowa 2, Kołomyja 2 p., 2 w., Kossów 10 w., Podwołoczyska, pszenica 7.80 do 9—, żyto Wilhelm Amirowicz & Schels. . 5 . NOO. W obwódkach czarnych I.1 są godziny nocne, t. j. 
Kraków 1 p, Krosno 1 p., 10 w., Limanowa 4/6256 do 6'—, jęczmień 5'25 do 6'75, owies 6-— do cym sy F i f od zóstej wieczór do szóstej rano. 
Je 3 : z 
P., 34 w., Lisko 5 p. 23 w., Łańcut 1 w., Mo-|[6'50, groch 6:— do 11*—, wyka 6-— do 7' —, rzepak Przyjechali do Lwowa d. 7. kwietnia. Wiedeń dnia 7. kwietnia 1886 
ściska 1 w., Myślenice 3 p., 56 w., Nadwórna | 10'—- do 11:50, Inianka-—* — do —*—, konicz. ezer- Hotel ŻORŻA : Z. hr. Ledochowska z Wo- godzina 10 minut 35 przed południem 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowy ch. 


4 p, 3 w., Nisko 2, Nowy Sącz 3 p., 41 w., No- |40'— do50'—, koniezynń biała 36— do 50'—, koni- | tynia, M. Komarnicki z Horpina, dr. Z. Korotkie- Akcje kredyt. 296.30 Anglo-austr. 118.75 


wy Targ 6 p., 82 w , Pilzno 1 p., 6 w., Prze-lczyna szwedzka —*— do —'—, wicz z Krakowa, M. br. Błażowski «= Nowosiółki, muj SED 850, LA AUL m Wyciąg z rozkładu jazdy 
poreczny ZZA ZZ ZZA OZ nionban .— apoleon „lą 
płacą | żądają płacą | łądają płacą | żądają Rossyj. bank, 1.24, Teo silne ważny od dnia 1. pażdziernika 1885. 
złr. w. a. złr. w. a. | _ ar. w. a. Berlin dnia 6. kwietnia 1886. Przyjazd do Lwowa. 
Wiedeń, dnia 5. kwietnia. Prioritety kolejowe. Akcje kolejowe. godzina 5 minut 30 po południu Ao 06 ŁO godz. UR w sęki E 
6*/, Albrechta 300 sèr. . .... 102 — | 102 40 į Albrechta bez 9, | "© — = a i - pa) R yrowa, Bryja. — O godz. 
, À he Aiid Fiane 300 atr. © © . | 101 75 | 102 25 | 5%, Alsld-Fiuna ` . 3 aT 15260 | 18 | osy. bankin. LĄ Rh kredy b z: | aein. 5 PE ta tale SZ RarEOMIECENWA JENA 
Kurs papierów publicznych. 6. w _w„ Em. 1874 200 sir. — — | — — | 5% Donau-Damws.Gos. | ` gag ” | 458 — | 460 — Lombardy 193.50 Galicyjskie ; godz. 4. min. 15 po połnd. ze Zwardonia, Chyrowa 
©), Denau-Dampfs. 100, 200 sr. . |133 — | -- -. | 5 Elżbiety , |. | 810 © | 246 — | 246 bo | Roż. wschod. 62.55 Austr, bank. 162.35 Stryja, Stanisławowa, Husistyna. 
p knyadhu Ast Eidbiety sa 200 mrk. opod.. . . . 117 80 | 118 50 je Linz-Budwejs azs 200 ” "= |NPTAJ POZ r 
owszechny g panstwa, AE = SE") nieopod.. . . | 124 20 | 124 50 rh Salzburg-Tyrel. | | . 200 * | ——| — low Odjazd ze Lwowa: 
0 5 Ai- 100 złr. 8% 10 | 85 30 le Ferdyn. Nerdb. m. k. . . . pł Rz WE le Ferdynanda-Nordbahn ` n handlowej i przemysłowej. s a M E 
A T- EA REE a T i 100 eE 85 20 | 85 40 5h, O a  mor.-sziązk. linia 1871/2 | 110 26 | 110 50 5, Francisska Jiag a h 10o E 215 75 SiG 35 KBN b k - A tę e ih 5 do bepa, Ghyrowa, SN 
s, 4, z r. 1854 po 250 str. w. a | 129 25 | 180 -- Se, m”, Poł. 1876 r. 100 złe. . — — | =- — | 5, Gal. Karola Ludwika . 310 ” | 209 — | 209 35 LWÓW d. 7. kwietnia 1886. wa, Husiatyna. — O godzinie 7. min. 10 wieczór do 
4 EB 6, „ 1860 5007 „ 139 40 | 189 90 | 4 lato Frane. Józefa Em. 1884 . . 95 — | 95 45 | 4a Koszycko-Oderbergska , 200 „ | 154 — | 154 50 g sstukę Stryja, Chyrowa, Zwardonia, > 
SS Do „ 1860 51% luf A 140 — | 140 60 | 4*/'le Gal.-Kar.-Ludw. pana o z 101 Y ia 70 5% Nadęa-Cz6rn.-Jasska , 200 z 232 26 | 232 75 1. Akcje za ; | Pr j d do Stanisła 
AŻ pł „1 "100 170 — | 17050] _» » arosław 100 75 | 101 — | 5%» Nordwest austr. . . . 200 1 i aj jaz nisławowa, 
45 oai. renta złota po 100 złe. | — — — — | 5, Koszycko-oderb 200 złr. . . . 103 -- | 103 50 | 57a Elbetkal Lit B 200 ” 160 % ku e bez kuponu „bieżącego płacą żądają EY) ii“: 
LA = » papier 100 94 95 | 95 10 | 4/, Iawów-Czern. rf 1884 poł. p.) 83 75 | 84 25 so Rudolfa dak 4% 200 > 191 25 | 192 -- bez dywidendy Koclęż hraj PE min. P peN Patogi z 
T ” 40: 1 (wolne od p.) 9ż 40 | 92 79 | Flo Siedmiogrodzka I . , 1 m: za ustatyna. — U godz. 9. min. < przedpośud. ze Zwar- 
Obligacje indemnizacyjne. zaj Nordwentb. austr. . . . 200 złe. 105 — | 105 50 i Staats-Eisenbahn-Gesels, 20v s 255 a 4 50 Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. ia O Gra =” donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud. z Hu- 
5°% ; m lit. B. 200, | 104 — | 10450 |5% Sódbabn (Lombardy) , 200 „ | 117 80 | 118 20] ». 1WOw.-czern.-jass. 200 zł. W. a. = siatyna. — O godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar- 
6'/, Galicyjskie . po 100 złr. m. x | 104 70 | 105 40 | ©, Nordwestb. austr. em. 1874 200 m | 12% 75 | 123 50 5%, Theisbahn (Cisańska) 200 „ |252 — | 253 —| Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 285 — 290 - - donia, Lwowa, Stryja. 
6 Barek, | m," 08 28 | 103 78 | YA Raiola ak Eye mak | aaa | 93 g | 37s Wap pai bełom. ; oo n |381 = [AB ael e bel gale. 300ał w.a. 217 — 882 — Odjad z Sanistowawa 
koci z 5 ogrodzkiej KE .|100 20 | 100 50 | 5o » -i zb "cy a A 
Inne pożyczki publiczne. A wi A „ti 500 tr 200 A 201 50 | 5e n Westbahn . . . 200 m |175 25 | 175 75 2. Listy zastawne za 100 złr. Bosing orobo VA ud. p miadść pri połodniem P. 
59/, lo! l. Dunaju z 187 - Ę ` r. | 157 25 | 157 7b kuponu bieżącego : tryja, Lwowa, Zwardonia. — odz. 10 min. — 
r i, A D { >a L po 4 50 AO "TEM EO « 200 złr.| 128 75 | 129 50 Losy, ; Senn Dies przed południem do Husiatyna, — O godz. 6 min. 28 
Lesy prem. poż. m. Wiednia . „ > [124 — | 124 50 A ye ONE: - 1000 ra 107 50 | 108 — | Kredytewe po 100 złr. w. a, . . . | 179 — | 17950 | Tow. kred. galie. 5 pre. w. a. 101 — 102 — wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
Li zryw gia 0 PB |. Ola ULM Mik M. FA EE 4 94 50 95 50| min. 50 wieczór do Husiatyna 
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51/4" „ Bod.-Credi a |ot 101 50 | Unionbank . . . . . . . 100 15 — | 75 £ Aaa Nz ś j ; 

v b E Ber Dr Hal "7 f 103 50 | 108 75 | Verkebrsbank ogólny . . . 140 „ | 153 25 | 164 25 | Waldeteina po 20 złr. m. k. 7, | 33 - | 34 —| Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. Lem. 99 — 100 50| 1972 b Podpisano H......, proboszcz w R. 
Doaku krajów. ] om 97 — 98 -- ! Wiedeński Bankvarein . . 100. 109 75 | 110 — Wiodiscbęrśtza po 20 złr m. b. 44 — | 44 60 Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 

Pożyczka „ „ 1883 4V,pr. „ 94 50 95 50 


OSO = | Prawdziwe węgierskie wina | Ważne q 


posiadające książkę p. t.: „Ciekawe szcze- Wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 


po ý i bibli s: disó litrów począwszy i wyżej: 
óły z literatury i bibliografji, z dziejów Dobre stare sa 4 EA litr po 24 et. 


Mączkę kościaną 


a pp. właścicieli 


maszyn i ekonomów. 
Oferujemy franko do każdej stacji ko- 


Od 1. czerwca do wydzie- 
rzawienia 


folwark Łopuszna 


Dla kościołów i cerkwi 


z własnej fabryki w powiecie Drohobyckim, 2 mile od kolei. kwasem siarkowym, poleca pod zasiewy wi polskich i powszechnych, z nauk przyro- Gia 
wiecie 5 z s , o s A ji SERI i i| Wyśmienite z roku 1872 28 A`. i BE 
i : 0 koło 200 morgów, łąk i past- preparowangi swi: i o y wiosenne A szezegól dniczych, z teologii, historji muzyki i| W y#n n „28, | krajmi: J 
Świece kościelne Ę0me,ziemi okoo 200 morgów, tak i prai nie jako wiosenny pognój pogłówny na oziminę sztuk piękaych, z numizmatyki, aroheolo-| Riesling z r. 1872 n „26, hay olej wułkamiczny jake mjah. 
dyki, medycyny oraz z dzienni- uster Ausstich „n n55» |sze smarowidło do wszelkich 


Fabryka wy tworów chemiczny ch i nawozowych gi hoal 


J uljana Wanga we Lwowie arstwa“ przez A. Bozaŭskiego, raczą na| Ruster Ausbruch, słodki 


'w Urożu poczta Podbuż. 2166 1—3 
i 9 iekiewi ie- Wina czerwone naj j jakości. 
Kantor: ul. Sykstuska 1. 8. str. 175 dodać, że Mickiewicz sześć mie j one najlepszej jakości 


160 pni Dzierzonów 


z wolnej ręki do sprzedania w Tau 
'rowie poczta Kozłów. Zgłoszenia do 


Zarządu. 2159 1—3 


Stare sayay kolejowe 


ści G1/, metrów, stosowne do 
daw U iżowiasycĘ i pociąg. 
sprzedaje 14 1— 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie 


maszym i w ogóle do każdego przemy- 
słu za 100 klg. zł. 18 z beezką. 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 2082 


woskowe i stearynowe. 


PASCHAŁY 


białe i malowane po 2, 24%, 3, 4i b kilo 
jako też 


KWIATY do Świece 


para od et. 25 do zł. 1.80. 


BUKIETY wazonowe 


ma ołtarz 
para od zł. 3 do złr. 7. 


poleca majtaniej handel 


Br. Bhtbnika i Syma 


we Lwowie. 


sięcy pracował nad „Panem Tadeuszem* |25 ct. wyżej. 4 

jzaś na str. 321 uzupełnić wiadomość o Sliwowica prawdziwa syrmska z roku 
fatalności miesiąca marca tem, że w tym|1870 litr złr. 1.20. ] 

miesiącu zginął także Henryk IV. królj Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
francuski, od sztyletu, mianowicie 14. mar-|litr od 80 et. do złr. 1.50. 

8 1610. Powyższe dzieło można dostać uj Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
autora w Samborze, cena 3 zł. Egzempla- wyrobn własnego i przyjmujemy takowe 
|rzy jnź mało się znajduje. Zamówieniajw dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
uprasza się nadsełać kartą koresp. z wy|KaTZOm przy odbiorze najmniej 1000 litr 
rażeniem miejsca pobytu i ost. poczty, a|P pre. rabat. Należy podać stację kolei | 
książka odwrotną pocztą będzie francolf$g: Spitzer, właściciel winnie i pi- 
||wysłaną. 2165 1—1 |wnie w Preszburgn (Węgry). 1266 1—? 


—— >> 


KAROL BAYER 


we LWOWIE, ul. KRAKOWSKA 11. 
poleca zupełnie odosobniony 
Magazyn Herbat chińskich i rosyjskich 
po cenach składu C. Traua e. k., dostawcy nadwornego we Wiedniu. 
Wyroby japońskie i chińskie z drzewa, papieru i porcelany, 
Towary kolonialne, owoce południowe, de ikatesy, 
sery, bryndzę. i 
Wszelkie wiktuały, świece, woskowe, stearynove, parafinowe, 
mydło, krochmal, farbkę itp. Karty do grania, 


Magazyn 
towarów modnych męzkich 


Braci Langnerów 
we Lwowie ul. Halicka 16. 


Od 48 lat istniejący 


1812 1—4 i ieskiego l. 3. 
ulica Sobieskiego 1. 3 Wina, rumy, koniaki, wódki, LAUTA pine X portery. Liwy'ego i ha w Wiedniu SKŁAD 
— A u knie urządzony salon do sRiadan. fl Í | 
| | eśniczy | | Wysyła ciw TY A, kilowych woreczkach ranig pk Ay EN IRENA LEWICKA or apianów ! 
żonaty, były uczeń szkoły lasowej, po Wi as © WINA węgierskie w boczkać Peat, a61 1—10 W| otworzyła koncesjonowaną $ i pianin 
siadający państwowy egzamin i chlu- kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. POPPER EPEE | S koł śpi | n 
bne świadectwa z kilkunastoletniej 50 > w BEFAR PR U petler = ` ZKOłĘ piewu So owego | pod firmą 
Ew węGiych majątkach, po. 9pzkowaniem i franco, rozsyła Zarząd | z przysposobieniem do koncertów i | 
a a Już pa dóbr Nowe sioło koło Stryja. Egzystujący od 1805 roku oper. — Programu nask dostać mo- I] an a O 
AT rc korki J żna w Szkole, ul. Karmelicka nr. 4, | | 
(za c. k. Namiestnictwem). | we LWOWIE 


1867 8—30 


przy ulicy Karola Ludwika 7. 
“poleca fortepiany i pianina z pierwszo- 
ea fabryk wiedeńskich i zagrani- 
cznych i sprzedaje takowe pod korzy- 


Zaklad ogrodniczy ©. Ulrich 


w WARSZAWIE, ulica Ceglana Nr. 3. 


drzów owocowych, 


adresem J. W. post. rest. Budzanów.| p 
TAS post. rest. Budźanów Dobra 
sprzedać się mające 


Lntgckie sadzonki chmiel |, Pręty ważą a 


poleca po cenach fabrycznych : 
KOSZUŁE gładkie, białe 


i pige ME i va ze zbliżającą się porą sadzenia, znaczne zapady i itp. 4 ; jniniar- 
EE" dłu 2,000.000 złr. poleca dy, ektor| Sz) krzewów gidoburch, Zén plonai TRE RE ne n fer 3 en araysiwe heee lado- kowadsayoh cenach z gwarancją dOletnią ba er 7 
an ch szkółe , awazy resztę i 
dóbr Bitrgel, Lwów, Cmen-Ș§ snych obszerny i 2112 1—6 $ nakładu a Balko Mussil. Kalesony domowej roboty 
EDMUNDA STERN w SAAZ. , , odwrotną pocztą przesyła się franco. ARSD Juli | po tłe 120, 180, L40, 1.50 i L60 


Dziejów powszechnych a 


Szlossera i Hagena 
(tom 1—22) 


Chustki do mosa, skarpetki, 
Kotniersyki , manszety, 
KRAWATKI, 
KAFTANIKI i spodnie trykotowe. 

SZE filcowe 
po gł. 1.20 i 2 20. 


KALOSZE. 
3337 2—? 


i stawach rolniczo- rzemysłowej i ogrodniczej; 
zeszł pe w Warszawio, szkółki moje otrzymały oprócz 
p 3 medale złote i medal srebrny *" 


Sc ata dóbr państwa. 


1026 1—2 tarna l. 7. 2113 1—10 


— c cmm 


nagród pomniej- 
ielki Mini. 


F O 25prct. taniej 3u 


Towary bławatne i płótna 


wyprzedaje 


= ęcznie 
p Osoby, któreby życzyły sobie nabyć dla pomniejszych 
© Wa ulatwionym sposobem DE to dzieło, raczą zgłosió się do aż c. k. keds pocztowych, 
Nauka kroji o według najnowszego systemu paryskiego, Aleks. Nirochberga (w Bibi Omal) ea SEn irio warst "eaimasto-kowilski 
Cały kurs trwa 1 miesigo, | P. Łabowskiego w Mik o- 


MAGAZYN MARKIEWICZA haka kii -= am, pann kowop aa Koop i | Trawa miodowa |s"Brokoryie "r mike ". 


Puweł Brüggemann £ Co. 
FABRYKA 


jów-Drohowyże. 
Każda uosesnića wykościa J dzo nmiarkowanej i warunków nabycia, 


: å : 4 Mar 
m Na í ' 4 nnion wykofora jody powiększone oda pra Bliższe wyjaśnienia co do ceny bar 
WE LWOWIE PLAC MARJACKI 1. 10. | d Tol a dwa daS HA kosztuje 10 zìr. ej produke i pewną sprze-|daje p. Łabowski p. Mikołajów. 


j : dos” : » À E „własn ji śwież ath : 

me eg ay OKE ok zela zepetałę, e dego (Baka proj gl zew mo o R wiel Bi azewi R pot m zrani kołatzków trownianych 
powodu wyprzedaję wszystkie towary Hławatne i płó- | M. ek IE Nopazówi = odsyłką do kolei. Przy powóz półkryty | H 
tna niżej cen fabrycznych. i j g uczennica ortha; wzięcin naraz 10 korcy, 11 dodaje sie - À w abelschwerdt na Szląsku. 

Z uszanowaniem | tl l iii ul. Łyczakowska l- 4 IL piętre. bezpłatnie Proszę wprost adresować, gdył(fabryki wiedeńskiej na jednego lub naif Ceny i karty wzorów gratis i franco 
1802 3—10 MARKIEWICZ. © 2892 RÓD -o zarząd nie utrzymuje składów. dva konie. Ulica Kościuszki 10. Dowie-ji$1350 1 -? Er e 

nn a Za 2004 4—10 dzieć REA u stróża lub woźnicy. Il 
o | 2042 = 


Sławne drożdże prasowane 


jedyne pewne w rozczynie 
z fabryki Ad. lg. Mautnera i Syna we Wiedniu St. Marx. 


poleca 


na zbliżające się ŚWIĘTA WIELKANOCNE 


andel Karola Bałłabana we Lwowie. 


Łaskawe zamówienia i w najniniejszej ilości przyjmuję od dziś i wy- 
syłam takowe począwszy od 15. kwietnia na żądanie każdego oznaczonego 
dnia. — Upraszam o wczesne zamówienia. 2156 1—4 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


sprzedaje 


po kar:ie dziennym 


5, Listy hipoteczne, 
jakoteż 
5), Premiowane 
Listy Hipoteczne 


Zlecenia z prowincji wykonuje 
się odwrotną pocztą bez prowizji. 
1833 21—48 


Wyszła druga serja 


Tllustracji do Powieści Sienkiewicza 


eNA POST. S8 
Sztokfisz 


moczony po 40 ct. kilo 
suchy po 90 ct. kilo 
|Wyzina solona po zł. 1.40 kl. 
|Wegorz marynowany zł. 2.40 kl 
Sardynki francuskie „Grado“ po 
ct. 25, 35, 40, 60 i zł. 1 20 puszka. 
Sardynki z Nantes najprzedniejsze 
po et. 80 i zł. 1.50 puszka. 
Amchovis duńskie 0 70 ct. puszka. 
Omary królew. po ci. 65 i zł. 1.30 pusz. 
Łosoś Colombia po 90 ct. puszka. 
a norweg. w oliwie po zł. 2.20 pusz. 
Sledzie stralsund. po zł. 1.30 pusz 
5 wędzone po 10 i 20 et. sztuka. 
b marynowane po 12 ct. 5 
eo solone po 7 i 12 et. 5 
Kawior astrachański, Łosoś wędzony 
nadreński, różne sesy, musztardy i 
i przyprawy — jakote* najprzedniejszą 
Oliw Virge w flaszeczkach po et. 10, 
et. 20, 80, 60 i zł. 1.20 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku, 1. 42. 
1804 1—6 


Trzecia Serja wyjdzie w marcu. 
Całość 12 illustracji. 
Cena całości 8 zł. duży format. | Cena całości 4 zł, mały format. 


Z dmiem 1. kwietnia cena będzie podwyższo ma 
10 zł. i 5 zł. w. a. 
Nabywać można u 2048 2—3 


E. TRZEMESKIEGO we Lwowie. 


Pewna egzystencja dla familji. 
Z powodu znpełnego usunięcia się od 
interesu, jest handel win w butelkach z 
kółkiem odbiorców we Wiedniu, tudzież 
handel delikatesów w miejsen kąpielowem, 
zaszczycanem odwiedzaniem monarchów w 
(Wyższej Austrji, za cenę umiarkowaną do 
sprzedania. Kapitału nie wiele potrzeba, 
czynsz tani. 
Listy pod „M. B.“ do Annoncen- 
„Expedition M. Stern we Wiedniu, I. Schu- 
lerstrasse 18. 1414 1—3 


TAAN HA fabryka maszy 
wyrabia jako specjalność 
przyrządy wiertnicze kanadyjskie 
oraz maszyny i aparaty dla destylarni nafty, gorzelń, 
browarów i tartaków parowych itd. 2025 6—24 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwar- 
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho- 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w.Ja-; 


F g A f . e A 
Wodka francuska I sol. 
Jako weieranie do skutecznego CRL reumatyzmu , wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 


raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla 


Olej tranowy M. Krohn % (mp. px” żak zajdująojch się ga- 


tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 

|) = ua === 

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 

ma |Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. —— 


Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hübner & 
Hanke; w Białej: Erieh Keler apt, w Brodach; M. Knlaki ai apt, w Brzeżanach: J.W. Łobos apt., 
w Czerniowcach: J. Schnirch, Alth apt, w Górahumora: A. Botezat apt, w Hnsiaty- 
nie: W. Czerski apt, w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt., w Kamionce Strumiłowej: C. Pie- 
pes apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W. R 


edyk apt, K. Wiśniewski apt, w Mielni- 
cy: Mich. Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. 
Laur, w Podwołoczyskach: G. Morawetz, w Przemy ślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt., w Przemy- 
ślanach: E. Baranowski apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Cmp., w Samborze: J. Aleksiewicz apt., 
C. Maresch apt, w Serecie: J. Dempniak, W. Linde apt., w Sokaln: E. Wysoczański apt, w Solka: 
Jędrzej Gaina, w Stanisławowie: Alb. Amirowiez apt, J. Macura, w Storożyńen: Ph. Fiillenbaum 
apt, w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt, w Tarnowie: W. Miildner % Cmp., Wierzyski & 
Pion, w Wadowicach: A. Herfurth apt, w Wojniezu: C. Nodzyński apt, w Zbaraźn: J. Stssermann. 
w Złoezowie, F. Pettesch apt. 1843 6—13 


Gtalic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3. 
począwszy od dnia 17. listopada 1885 
wydaje 


ASYGNATY KANOWE 


4% z 30dniowem wypowiedzeniem 
50, z 90dniowem. wypowiedzeniem m 


Dyrekcja. , 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


W. BAUROWICZ 


ulica Kopernika 1. 4. 


zaopatrzywszy swój 


Skład obuwia 
męzkiego i damskiego 


z najwyborniejszego materjału A i zagranicznego, podaje tem sa- 
mem sposobność Szanownej Publiczności do nabywania obuwia wszel- 
kiego rodzaju w jednym składzie, po cenach umiarkowanych. 
Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe względy, tuszę, 
że i nadal nie zawiedzie mię Jej zaufanie, zaskarbione na rzetelności. 
Do zamówień z prowincji npraszam o przysłanie na miarę zużytego 
bneika. Z poważaniem 
2136 3—12 


Handel sukna 


i towarów wełnianych modnych, pod firma: 


J, WALLACH i SYN 


we LWOWIE, w Rynku pod |. 33. 
Założony w roku 1841, 
poleca na sezon wiosenny i letni, swój najobficiej zaopatrzony 
skład materyj wełnianych 
na męzkie również damskie i dziecinne ubra- 
mia, zacząwszy od gatunków najtańszych. 
Materje płócienne na ubrania męzkie, 
również drelichy liberyjne. 
Wysyłki pocztowe tak próbek, jakoteż materyj, na 
każde żądanie uskuteczniane zostają bezzwłocznie. 
2141 2—? 


W. Baurowicz. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk 
i kąpieli, 1856 4—? 


wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 
Złr. ct- 
MYDŁO GLICERYNOWE prze- 


MYDŁO najprzedniejsze do gole- 


nia brody z . —,25  źroczyste, zawiera 35%/, czystej 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo | gliceryny, znakomicie wpływa 
delikatne 10 et. 201 .  . —.25 na naskórek 20, 30 ct. i —40 
MYDŁO KOKOSOWE, białe do MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 
5 RE - a ; sr zy et. non sy! 1, "40 ne, we flaszeczkach, oczyszoza 
Wiedeńskie Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu PKO PALMOWE, żółte 6,12, „| skórę od pryszozy, liszajów, 
18 et. i —.24  trądzików, flaszka "E 


Bióro: I, Himmelpfortgasse, l. 6, w własnym domu. 
Pełno wpłacony kapitał akeyjny 


cztery miliony złr. w. a. 


Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom oegmie- 
wym. gradowym, jakoteż przeciw szkodom wynikłym podczas tram- 
sportu, pod najprzystępniejszemi warnnkami. 

Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, plac Ma- 
rjacki, 1. 6/7, jakoteż jej wszystkie ajencje na prowincji. 


MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- | 
nite yi 4 rąk = 2 —40 WARG OWE, do 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- 1 18S 5 1 s * 
ca, wygładza i znakomicie oczy- 'MYDŁO PUMEKSOWE, do my- 
szez& skóre .  . .  . —.30 Cia kołnierzyków i mankietów 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące | gutaperkowych . . . 
się przez zgęszczenie soku roślin |MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 
aromatyczno - żywicznych, zna- cie oczyszcza skórę od wszel- 
komite . 6 š z + —.25 kich wyrzutów A š r 
MYDŁO PIŻMOWE, posiada ar ` MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
z0 przyjemny piźmowy zapach —.30, korzystnie myć ręce, twarz, a 
MYDŁO PACZULOWE, przyje- sh całć 8 łógy czasie epi- 
mncjkowi i jest bardzo poszn- demji, celem ochroniania od 
P i SJ Za UO zakażenia się 6 w . —.20 
MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej- [MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem 


MYDŁO OLIWŃE dla dzieci | —.386 Povodzeniem używa się do zui- 


mycia 


—.10 


—.50 


Pelno wpłaceny kapitał akcyjny 
jeden milion złr. w. a. 


szezenia ówi lki 
Zakład przyjmuje ubezpieczenia: a] na wypadek śmierci, b] na prze- MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, rodzaju wyrzntów na skórze € —.25 
życie, c] na posag, d] na pobór renty — jakoteż e) na ubezpieczenie ka- przyjemne w użyciu, skutecznie BENZEO 
itatu i ô i ; ; ji ochrania skórę od liszajów i MYDŁO ZEOSOWE, bardzo 
UM i p Deo 40%, udziałem w zysku rocznej premii, Ma TEA G ] 30 korzystnie używa się do usu- 
trzechletni okres zysku, i f] na ubezpieczenie asociacyjne na przeżycie z A . . . "EE: KE abin są 
zapewnionym minimalnym sh F 850, udziałem w zydkoj eT najniż- MYDŁO BALSAMICZNE, oczy- sę wyrzutów i plam skór —%5 
szych premiach i pod najkorzystniejszemi warunkami. 1848 12—24 Jolit r skórę, nadaje białość i 6 kszo KAMFOROWE "VA 
„Wszelkich wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie Wie- MYDŁO "FIJOEKOWE przyje- 3 rza świędzenie i pieczezie SKG) 
deńskiego Towarzystwa ubezpieczeń, jakoteż jej ajeneje na prowincji. mnej woni . BE 5 . —.85| ry, usnwa wyrznty i czerwoność 
MYDŁO KOSMETYCZNE, nsu- z twarzy i rąk , . —.25 
wa piegi, opalenia słoneczne, MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
Moj j przywraea świeżość 1 RK) katnienia rąk, kawałek .  . —.410 
A . . . . sa Fi 4 
MYDŁO RYGIENICZNE, Odzna: " |MTDŁO MQIESZCZANYKIE zna. | a 


cza się olejkowatością, nadzwy- 
czaj delikatne i specjalnie za- 
stosowane do twarzy . + —50 

MYDŁO RYŻOWE, używa sie do | 
wydelikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy 


Materje na ubrania damskie i męzkie. 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 10 centm. na 
ubranie z dobrej wełny owczej za â sł. 9G et, na ubranie 3 lepzzej wełny 8 zł. na uw- 
branie z doskonałej wełny 10 zł , na ubranie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł 40 ct. 

Pledy do podróży sztuka po 4, 5 8 1 12 złr Wykwintne materje na nbrania, na 
spodnie zarzutki, pantalony, materje ną paloiy 1 na płąszoze na deszcz, tyfel, gunia, 
sukna komisowe, kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 


MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
400/, czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel- 
kie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie .  —00 


—.60 


gosp zs IS MYDŁO GLICERYNOWE, białe MYDŁO SMOŁOWO GLICERY- 
założony JAN STIKAROFSKRY, — 1866 — łatwo pieniące, wybornie oczy- NOWE, miękczy i oczyszcza 
skład fabryczny w Bernie. 1191 5--24 szeza skórę i chroni od pry- skórę od liszajów, trądzików 

Próbki franco. Próbki dla pp krawców bez franco Wysyłki za pobraniem za szczenia się . 3 f  —B0, it. P. kawałek . a= 


| rozumie sią 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko- 
pernika l. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W 
KRAKOWIE Sukienaice l. 20. — W CZERNIOWCACH Ry- 
nek 1.2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


"pe a cate AL 24 sałatwię. 
załatwiam w językach niemieckim, 


Apteka „pod Gwiazda“ PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, 


poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne bądż własnego wyrobu, bądź też spro- 
wadzane, które mają rzeczywistą wartość, na długoletniem doświadczeniu opartą : 


Apteczki homeopatyczne 
w ziarnkach, dr. Lutzego w Cóthen i w płynie 
własnego wyrobu o różnej ilości środków, także 
środki pojedyńcze w płynie i w ziarnkach, 


* Wody lecznicze musujące 
alkaliczna, na przeróżne katary, kaszle i t. p- 
żelazista przeciw blednicy, niedokrewności i t. p. 
gorżka na rozwolnienie, magnowa przeciw 
kwasom żołądka, zgadze i t. p, salicylowa 
ACH bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t.p. 
litowa na cierpienia pęcherza i nerek it. p. 
jodowa ibromoawa zawierające jodu lub bromu 
daleko więcej jak rodzime wody iwoniekie, ryma- 
nowskie, hallskie i t. d.—Chromowa dr. Guntza 
przeciw siphylis, wreszcie limoniada angiel- 

ska musująca, łagodny środek rozwalniający. 
zza wrz zicc z CZAS WZT ZZ WE 


Olej rybi x miętusa 
naturalny, nieczyszezony, ale prawdziwy najlepszy 
środek dla dzieci lina i szkrofulicznych; 
olej biały, który często nawet nie jest olejem ry- 
bim, nie ma wartości leczniczej. 


Wódka francuska 


bez soli i z solą według przepisu W. Lee sporzą- 

dzona, ma być środkiem znamienitym w przeróż- 

nych dolegliwościach tak wewnętrznych jakoteż ze- 
wnętrznywh. 


* Preparaty salicylowe 


Proszek do zębów salicylowy i woda do zę- 
bów i ust salicylowa, są środkami konserwującemi 
zęby i dziąsła, chronią od psucia się zębów, niszczą 
zarodki pruchnienia i odbierają oddechowi woń 
nieprzyjemną. 


* Warburga Tynktura przeciw febrze. 


dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, 
także pigułki podobnego składu. 


Laseczki przeciw migrenie i Po-Ho 
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania 
nerwu bolącego, skroni, za uszami. 

* Preszek fiakierski 
(Fiaker Pulver), 
środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności 
OZ OAZIE 


* Woda kolońska 
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych 
Farinów. ale o połowę tańsza. 
Maść cudowna hamburgska 
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju. 


Esencja do ócz dr. Romershansena 


oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu 
wzroku, zapaleniu ócz i t. d. 


Ekstrakt oliwy na głuchotę 


w różnych wypadkach upośledzenia słuchu, po 
chorobach , lub w skutek przeziębienia. 


Nessle'go Pokarm dla dzieci 
zastępujący całkowicie pokarm z piersi. 
Mleko zgęszczone 
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub 
też w podróży i w okolicach, nieobfitujących w nabiał, 


* Pomada Alcaloide 


wynalazku Piotra Mikolascha, wyborny środek prze- 
ciw wypadaniu włosów i na wzmocnienie porostu. 


Morasa płyn wzmacniający włosy. 
może być użyty sam przez się, lub wespół z po- 
wyższą pomadą. 


* Proszek mięsny 


znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach 
wycieńczejących lub w rekonwalescencji 


Wata gośćcowa Pattisona 


do okładania członków dośćcem lub reumatyzmem 
nawiedzonych 


Olej ze szpilek sosny naszej i 
Olejek ze szpilek sosny alpejskiej, 
(Latschen Kieferól) 

ża do napełnienia pomieszkania zapachem drzew 

TUEUR który to zapach dzieła zbawiennia ną 

płuca i wszystkie organa oddechowe. Używa się za 
pomocą rozpylacza. 


* Średek na nagniotki 


wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu 

| i È Die i takiego 

stadjum, atwo całkowicie wyjąć bez 

najmniejszego bolu a nagniotek na tem miejscu już 
nie odrasta. 


Bremum selidjificatum 


środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb 
po chorych na choroby zaraźliwe. 


| Balsam Wetoriniego 
oryginalny 1 własnego wyrobu, środek do użytku 
we- i zewnętrznego przeciw różnorodnym dolegli- 
wościom. 


Głodziębina 


do nacierania ezłonków dotkniętych reumatyzmem, 
gośćcem lub newraglią, usuwa ból na długi czas. 


*Mentymna 


służy do płukanek, może być jednak użyta także 
wewnętrznie na bole w żołądku. 


Cachou 
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo 
wygodny środek, gdyż maciopki kawałeczek wystar- 
cza do osiągnięcia powyższego celu. 


Szczoteczki do zębów 


najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu róż- 
nej szerokości i twardości. 


Perfumy francuskie 
Triples extraits: Fiołków, Resedy, Miłlefleurs, Pat- 
chouli Ylang-Ylang, Jaśmin i t. p., napełniane tu 
do fiaszeczek mniejszych i większych, przez co te 
same perfumy, które z Paryża w fiakonach przy- 
chodząc, bardzo drogo kosztują, daleko są tansze. 
Kakao odtłnszczone 
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego 
tuczącego, 
Czekolada homeopatyczna 
czyli zdrowia, składającą się z czystego kakao i 
eukrn, bez innych przypraw i korzeni. 
Kawa homeopatyczną 
dr. Lutzógo dająca zdrowy napój — toż samo: 

1 * Kawa Żołędziowa - 
obydwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące, jak 
wszystkie kawy z cykorji, fig it, p. 

* Ocet desinfekcyjny 
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze 


do odwietrzania pomieszkania podczas chorób i do 
usunięcia zapachn potraw po jedzeniu. 


* Puder ryżowy 
czysty, bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie 
konserwujący, odciągający gorąco i wsiąkający 
tłusty pot. 


* Piyu na odmrożenie "m 
oosobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim 
czasie całkowicie do stanu normalnego przyprowadza. 


Krowianka morawska | 
hnmanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świe- 
Żym stanie. 


* Cukierki i czekoladki z santo 
przeciw robakom i glistom u dzieci. 


Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece „pod Gwiazdę”. 


Apteka „pod Gwiazdą” 


pierwszych fabryk niemieckich i franenskich, mianowicie: Wstrzykawki różuorodne z kanczukn, szkła, 
czochy elastyczne, poduszki kauczukowe, worki na lód, płótno kauczukowe do podkładek, 
Esmarcha i Hegara, mliekociągi, pędzle do ócz i do ) i 
ów Lisiera ma skład główny najpierwszej fabryki tych 


tery przeróżne, przepaski, koneweczki 


dzieci i różne inne, tak dla lekarzy jako też dła publiczności. — Opatrna s 
wyrobów, Hartmana i Kieslinga, jest więc w możności sprzedawać taniej jak każda konkurencja. 


utrzymuje wielkie składy przyborów chirurgicznych z kancznku i innych materjałów z 


cyny i do różnych celów, poń- 
respiratory, bougles i kate- 
gardła, flaszki do karmienia 


1868 7—? 


Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolascha, Lwów. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


